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Zam ordow anie
króla nortugpiskieyo i następcy tronu.

W M O R T y c i e  z a s t r z e l o n o  w  s o b o t y ,  
m i ę d z y  g  o d z i u ą  5 a 6 p o  p o ł u d n i u ,  n a  
p l a c u  p u b l i c z n y m ,  k r ó l a  K  a r  o 1 a  i n a- 
t> t  e p c ę t r  o n  u, a  zraniono drugiego syna k tó- 
F\vv.kiego, który w toj chwili, jaico M anuel TI. 
objąi rządy państw a.

•Taki ch arak te r miał (en zamarli, czy był na
stępstwem  pisku anarchistycznego, jak  u trzy
mują iiiW iiu ey e  urzędowe, czy też miał podkład 
w tej r e w o l u c y j n e j  a k c y i .  k tó ra  od dłu
giego już czasu w strząsa całym krajem , —  tru 
dno w tej oliwiii zdecydować. A le to  jeduo jest 
rzeczą pew ną dla każdego, k to  zdawał sobie 
spraw ę z ostatnich wypadków  w Portugalii. że 
zbrodniczego zam achu n a  króla K arola i jego 
rodzinę, nie podobna trak tow ać w oderwaniu od 
całego tis politycznego, jak ie  w ytw arzało się w 
Portugalii niż od długiego czasu, a jaskraw e 
barw y nieu .hronaei katastrofy  przybrało w osta
tnich la, ,vdi i iiiiesiącacli za wszechwładnej dy
k ta tu ry  F ra n k i

Zaehou iia Furopa odwykła już od teroryzmu, 
iście hEftHfcyńśkiego, ;aki zapanow ał wszechwła
dnie v $eni małom, ziemi rządam i m ijnow anem  
i .hol Laiizowauóm państew ku W ieikie zrazu 
nfcu zieje lokującj krół, spadł nagle w opinii na- 
louu do rzędu m iernoty politycznej, a gdy i mo- 
•4:UL tlo n a  jego clm raLteru coraz poważniej
sze wywoływała retlcksye, upadek powagi mo
na rcliiczucj był faktom dokonanym.

A  przy tein liczyć się należy' z toiu rozpolity
kowaniem wszystkich sfer społecznych, jakiem  
odznaczała się zavrsze ludność Portugalii. Król 
Karo] nie był właściwie członkiem dynasty  i kra- 
’°vrej i dlatego już nie dla w szystkich był po
żądaną a a  tronie osobistością. Boczna lin ia  Bra- 
ganzóv o ii atu zawsze zwoienników, a spiski na 

tle przeszły tam  w tradycyą narodową. — 
TTk t ai'V- 0scatuic^ latach przybrał ruch repu- 
(’ olbrzymie rozmiary, znajdując wielce

sieme pożądany m ateryał w powszechnemu 
w k g w  j'iozado\.,den ;u.

K iól K arol I. zwalozał opinię publiczną z za- 
- f f scią tororysty, Ł tóra budziła zdumienie i 

postrach w całej FAropie. R eak c ja  przybrała 
w ton:, bądź co hądż konstytucyjnem  państwie, 
tak  potw orne rczm iary, że nie podobna było 
przypuścić, aby rew olucja  wcześniej lub później, 
nie odpowiedziała w sposób gwałtowny. Tej od
powiedzi rew olucyjnej wyczekiwano ostatuiemi 
czasy z gorączkową niecierpliw ością W szyscy wi- 
d; ieli grozę położenia, prócz jednego króla, który 
f  I ’0 zaufał wszechwładnemu dyktatorow i. Ka- 
tastro ra  przerazjła  cały św ia t cywilizowany.

Rządowe ąfary w P ortugalii w ytężą zapewnie 
w szysfeic city, aby zamach n a  rodzinę królew- 

przed,stawić w św ietle pospolitej zbrodni 
anarchistów . Przeprow adzenie na  ton tem at do- 
wodu prawdy, będzie rzeczą o ty le ła tw ą, że 

O; zostali na  m iejscu zabici. Rzeczą 
zresztą  je s t możliwą, a  naw et do pewnego sto
pnia naturalną. że spisek zamaclu na rró la  o- 
g ran iczał Łię̂  do pewnego tylko, nieliczni go 
f i  oca osć t. j.'ah przecież byw a zawsze. Ale 
„cui j uDu'  ci ludzie działali, — to znowu kw7e- 
*ya inna. W prost w ykluczyć należy przypu- 
zczonie, aby w tym  w ypadku królobójcy dzia- 

Jfth w oderw aniu od całego ruchu rewolucyj
nego. który w targnął juz  naw et do armii. W iele 
pod !j m względem daje do mysleni« bron, któ- 
1'Cj w tym w ypadku użyli królobójcy. Nie Lyły 
to an i bomby, ani rewolwery. —  lecz... kara- 
tdny, bogdaj czy w wojsku portugalskiem  nie 
używane. Spiskowcy mogli je  bez trudności u- 
s ry ć  pod szerokieml płaszczami, jak ich  w te j 
porze używa ludność Portugalii.

t*o raz  drugi, w stosunkowo niodługim cza
sie wywołuje przerażenie i grozę w całym cy
wilizowanym świecie fak t wym ordowania panu
jącej ronziny. Po okropnych scenach w konaku 
ot Is,radziim , zamach w Lizbonie! Geniusz ludz- 
t  ri jak  na obrazie G rottgerow skiru, zakryw a 
z .Ł tjdzone oblicze na  w iaok okroonych scen 

•grywających się wśród w alki o władze, ć 
do wam p ni»u udem , Zbrodnia pozostaje zbro- 

mą, bez względu na  motywa. Mogą ono zmie- 
je j charak ter, nie w pływ ają na  jej potw or

ność.
Nowe prądy, w strząsające organizmam5 spo

łeczeństw , w ybuchają z żywiołową siłą, której 
nie podobna opanować. Idzie o to, aby do tych 
wybuchów nie dopuszczać, aby ład  i norządek 
sp Je c z u j oparł się w now ocissnem  państw ie 
ua zasadach etyki, obowiązujących w  równym 
stopniu w szystkich r z ą d z ą c y c h  i r z ą d z o 
n y c h .  Tylko ta  zasada pow strzym a zbrodn.czo 
Porj wy, salw ując tych, co za swoje raądy jm- 
fcoszą odpowiedzialność jak  tych, co w o tw ar
ty  i godny ducha cywilizacyi sposób, o praw a 
swoje walczyć będą

Zbrodnia, jako  oderw any od ustroju społe- 
ezuego objaw zwyrouniem a, nie zniknie za
pew nie tak  prędko z w idnokręgu św iata. Ale 
je s t rzeczą dojrzałych społeczeństw  dążyć do te- 
£o, aby  ona n n  znajdyw ała upraw nienia w 
walce o najszlachetniejsze i najwyższe ideały 
łudzkości o wolność narodu i swobody obyw a
telskie.

Karol I.
Namordowany król portugalsk i Karol I uro

b i ł  się w Lizbonie dnia 28 w rześnia 1863 r.,

jako syn króla Luiza, po którego śm ierci W  
października 1889 na tron  wstąpił. — Huia 22 
m aja 18Sb roku poślubił M aryę Amalię, córkę 
Ludwika Kiliim, lii. Paryża, a więc siostrę p re
tendenta F ilipa  ks. Orleańskiego. Z logo m ał
żeństw a urodziło cię dwóch synów: starszy  L u 
d w i k  z a m o r d o w a n y  o b e c n i e  następca 
tronu, urodzony dnia 21 marca 1887, i młod
szy in fan t M a n u e l ,  ks. lJei, urodzonj w L i
zbonie 13 listopada 188!* roku, n a  k f o r e g o  
o b e c n i e  k o r o n a  s p a d a .  Nowy król liczy 
w ięc 19 kit życia Ubok niego żyje ty lko jeden 
jeszcze członek domu królewskiego, in fan t A l 
f o n s ,  urodzony 31 lipca 1 sf;r, 'roku, b rat za
mordowanego króla K arola.

P(*n portogalski wywodzi się od F  o r n a  n- 
dn,  k sięc ia  sasko -kohursko -go ta jsk iego , który 
został królem portugalskim  jako herdyuaud  U. 
wnkiuek małżeńKiwa swojego z M aryą 1T. da 
Gloria, królow ą portugalską z domu Hragauza. 
Obecny więc król jest tylko po kądzioli potom
kiem rodu Braganza.

Król Karol f . w stąpił na tron w chwili prze 
Bouiowej dla zew nętrznej polityki kraju , a mia
nowicie i*o konteioncy i berlińskiej w spraw ie 
Kongo z roku tudzież po trak tac ie  z Niem
cami. zaw artym  w roku 1887 w spraw ie kolo- 
nij w Afryce wschodniej i zachodnioi. W  naro
dzie odezwała się tra d y c ja  dawnej polityki ko
lonialnej. to toż giiy Karol T. objął rządy dnia 
l p  października 18S9 i oświadczył uroczyście, 
że oędzie d ą ż jł do zapowmienia P ortugalii na- 
leżjtego  wpływu w koloniach, w k ra ju  całym 
powstał ogromny entuzjazm , a furwy król s ta ł 
się odraZu nadzw yczajnie popularnym. Oczywi
ście pośród tak ich  w arunków  wywołało tern wię
ksze rozgoryczenie upokarzające ultim atum , któ
re dnia 11 stycznia 1890 roku am basador an- 
gielski w Lizbonie wręczył rządow i portugalskie
mu, a  k tó re  zmusiło Portugalię  do natychm ia
stowego odwołania k ap itan a  Serpa P in to  z K ra
ju  Jjlakuluio, de k tórego »osCiły sol.de pA tónsye 
A nglia i P ortugalia .

/, powodu tej porażki rządu portugalskiego 
powstały w m iastach poważno rozruchy. W' trzy 
dni po wręczeniu wspomnianego ultim atum  an 
gielskiego musiał ustąpić ówczesny gabinet, a 
s te r rządu, jako prezydent nowego gabinetu; 
objął Serpa Fim entel. G dy i jemu nie powiodJo 
się zawrzeć pomyślnego tra k ta tu  z Anglią, rzą 
dy objął w październiku 1890 roku generał 
Abren Souza, k tóry  wreszcie 28 m aja I 8 9 I roku 
zaw arł tra k ra l z Anglią, mocą którego, P o rtu 
galia  otrzym ała część spornego torytoryum  na 
północ od rzeki Zambozi, tudzież w olną żeglu
gę na  wodach Zambozi i Szire.

N iestety to niewielkie zresztą powodzenie w 
polityce zagranicznej zostało zupełnie zacie
mnione ciągłym upadkiem  ekonomicznym kraju. 
N astępow ały po sobie ciągłe przesilenia ekono
miczne. ludność ubożała, a skarb  państw a wy
kazyw ał sta łe  niedobory. IV stycznie 189- *■ 
ustąp ił A bren Souza, a rządy objął adw okat 
l*ia.' F trc ira . jako  prezydent nowego 
Rząd wniósł w parlamencie pio,,oki u tu w y , 
Jnocą której pen sje  urzędników ^ostały zimiiej- 
s5ione o 5 do 20  pro., a równocześnie podwyż
szone zostały znacznie podatki bezpośrednie. 
N aturaln ie wywołało to wielkie wzburzenie w 
kraju , który podwójnie odi zul podwyższenie po
datków' sku tku  m zubożenia. Król, dawniej tak  

pularny, s t r a c i ł  u a g l o  c a ł ą  01 i ł o ś ć u 
l u d u .  a nie wywańl już żadnego w rażenia 
fakt, że król zrzekł się po części swej listy 
cywilnej. K ortezy uchw aliły wspoiuuiauo usta
wy, ale i ten krok nie przyniósł spodziewanego 
rezultatu . Zubożenie k ra ju  dosięgło takiego s to 
pnia, żo 1,‘s czerwca 1892 r. rząd wydał rozpo
rządzenie, zaw iadam iające wierzycieli panstw a, 
że procent od długów państwowych został zre
dukowany do jednej trzeciej ;zęści.

P a ń s tw a  in te resow ano  w te j sp raw ie , a zw ła
szcza Niemcy, podniosły protest, alo bezskute
cznie. Gdy wreszcie kortezy podniosły konie
czność zaw arcia , ugody z wierzycielami pań
stw a, D iar F e re ira  ustąpił, a 3 lutego 1893 r. 
objął rządy jako  prezydent gabinetu  generalny 
p rokura to r Ribciro.

Zm iana osób u steru  nie mogła już wpłynąć; 
dodatnie ua zmianę stosunków  liiboii o w praw 
dzie zmniejszył s tan  arm ii o lo.OOO ludzi, za
prowadził także inne oszczędności, podwyższył 
naw et Część procentów' od długu państwowego, 
alo to wszystko miało tylko chw ilowe znaczenie. 
Od chw ili owego bankructw a skarbu  pańsiwo- 
wego, stosunki coraz bardziej się pogarszały, a 
równocześnie król Karol, k tó ry  z początku tak  
poważnie pojmowmł swojo obowiązki, z a c z ą ł  
w i e ś ć  ż y c i e  b u l  a s  z c  o ,  w erem brała  u 
dział cała jego rodzina, z w yjątkiem  następcy 
tronu. Oburzenie w  k ra ju  wzrastało, a podsy
cał je  król przeróżnemi zajściam i skandaliczne
mu Doszło do tego, że mu publicznie zarzuco
no, jakoby sprzedał k lejnoty  koronne. R adykałi 
i republikanie zyskiw ali pośród ludności coraz 
więcej zwolenników, król zaś nietylko nie za
wrócił z fałszywej drugi, ale chwycił się tero- 
ryzmu pod postacią dyk ta tu ry , k tó rą  objął w 
roku ubiegłym Joao F ranco  O tych okoliczno
ściach pGzemy na innem miejscu.

N a s z  k o r e s p o n d e n t  p i s z e  n a m  z W ie
d 11 i a p o d d a t ą 2 b. m.:

Namordowanie kró la  portugalskiego nie może 
być niespodzianką dla tych. którzy uw ażnie śle
dzili w ypadki w Portugalu od roku Zaw iesze
nie koustvtucyi, m arnotraw stw o dworu, niesły
chana kiinrocya rządowa, ucisk prasy, areszto
w ania i prześladow ania polityczne, wzburzyły 
krew  naw et tak leniwych i flegm atycznych lu
dzi, ja k  PcLrugalczycy Król K arol nigdy nie 
l.ył w kra ju  popularnym . Był człowiekiem ogra
niczonym i gdyby nie królowa Amalia, osoba 
nadzwy za jrę j uroay wielkiej in te ligencji i ro
zumu, siostra  F ilipa Orleańskiego, nie byłby 
się utrzym ał n a  tronie. Królowej w szystko p rze
baczono, naw et gdy rachunki kraw cow ej; po
stała raz  d ą  m inisterstw a spraw  zagranicznych, 
innym ra„em do m inisterstw a sprawiedliwości... 
żądając ich w yrównania. Szemrano, posłowie 
radykaln i poruszyli te spraw y w parlamencie, 
ab lud pozosti.ł spokojnym, aż zły duch Portu 
galii w osobie obecnego prezydenta m inistrów  
i dyk ta to ra  F ra n k a  zupełnie opanował ogran i
czony nuiysł króla i skłonił go do zaw ieszenia 
konsty tnc.yi. Nędza powszechna, zupełny upadek 
handlu i przemysłu doprowadziły naród do roz
paczy.

Byłem w- t lzDome przed to  la ty  z okazyi 
międzyuarcm.jwego kongresu prasy i miałem spo
sobność pot nuć silku  w ybitnych parlam enta
rzystów  i ( ziennikarzy portugalskich. Z opo
w iadań wszystkich przebijała ra sam a nuta; 
upadek k ra .u , korupc j a  rządu, nieudolność króla. 
Mimo pięknych i bogatych kolonij handel por 
tugalski sta le  upada, k ra j strasznie zadłużouy, 
znajduje się w zupełnej zawisłości od A nglii i 
jest. niemal już kolouią angielską. Ju ż  wówczas 
przepowiadano sm um y kouiec rząaów  króla K a
rola, chociaż nie przewidywano tak, tragicznej 
jego śmierci. P a rty a  republikańska wówczas 
była bardzo słaba  1 z je j strony nie groz to 
niebezpieczeństwo. N atom iast obawiano się ag i
ta c j i  preten len ta  do tronu portugalskiego, Dom 
M iguela, z domu B r a g a n z a ,  która to  dyna- 
s ty a  rządziła w' Portugalii do r. 1863. W  tym 
samym roka urodził się obecnie żyjący p re ten 
dent Don Miguel, k tóry  sta le  mieszka w zamku 
Weebenstein, niedaleko W iednia. O kazuje się 
teraz, że ituoi’ma<ye, udzielone mi przed 10 la
ty^ o atoafcufctcb polK jtzuyeń  w Kraju, były 
prawd/.iwo. Isto tn ie  słychać teraz, ze przyjacielo 
Lragai.z., w,wij.' ją  bardzo żyw ą a g itac ję , w 
kraju  i wobec znienaw idzenia króla K arola znaj
dują posłuch. W  wielu domach widać te raz  za
m iast obrazu króia Karola, p o rtre t pretenden
ta , obok królowej Amalii. K siążę B raganza, 
k tó ry  chwilowo baw i w A nglii, oświadczył prztd  
miesiącom pewnemu znanemu dziennikarzowi 
w W iedniu na  zapytanie, jak ie  zajm uje stano
wisko wobec zajść w Portugalii?

— •.•Na raziu o b se rw u j tylko. Niedawno zwró 
ciii się do ronię przyjaciele z wezwaniem, abym 
w ystąpił czynnie, ale odmówiłem. J e s z c z e  z a  
w c z e ś n i e  n a  t  m ą  a k e y ę  Jeżeii .niepo
rządki w leraju dojdą do punk tu  kulm inacyjne
go i rozłam nuędzj królem a narodem będzie 
zupełny, w t e d y  o c z y  w c z y s t  k i c h z w r ó 
c ą  i ę  11 *  m n i e  i w r e d y  z j a w i ę  s i ę  n a  
w i d o w n i .  Mujem zdaniem, d z i e ń  t e n  s i ę  
z b l i ż a  i P o r t u g a l i a  s t o i  p r z e d  r e w o -  
1 u c y  ą.

Urzędowe koła portugalsk ie  — także posel
stwo w  Wiedniu —  przedstaw ia ją  zamordowanie 
króla Karola i następcy tronu jako  czyn a n a r 
c h i s t y c z n y ,  zdaje s.e  jeanakże, że ks. b r a 
ganza miał słuszność, tw ierdząc, ż^ w Portugalii 
rzeczyw iście rozpoczęła się rew olucja  której 
końca przewidzieć nie można. Czy kra j isto tn ie 
powoła znowu dynastyę B ragaaza na  tron , czy 
pozwoli drugiemu synowi zamordowanego króla, 
księciu M anielow i, w spólnie z królow ą Amalią 
objąć rządy, czy też oświadczy się za republi
ką, —  trudno v tej chwili ua podstawie cen
zurowanych przez dyk ta to ra  F ran k ę  depesz 0- 
sądzić. W iele zależy od stanow iska armii, w 
które,, panować ma duch r e p u b l i k a ń s k i ,  
bo dopiero przed kilkom a dniami musiano dwa 
palki rozbroić Niedaleka przyszłość okaże lałsie 
następstw a straszny  czyn w  Lizbonie mieć 
będzie. . _ _  5K,

(Teiegcaipy „tij. Reform y*1 z 3 iutego.) 

wyko >anle zam achu.
Paryż. Telegrafują tu ta j z L i z b o n y :
Powróz r od/iny królew skiej dosłownie o t o 

c z y ł .  s p i s k o w c y  W  powozie na tylnem 
siedzeniu siedzieli król I)on Oarlos i królowa 
M arya Amalia, ua  przedniem zaś następca tro
nu Ludw ik Filip , książę B ragancyi, i in fan t 
Don M a n u e l ,  Lezący obecnie la t 19 Kiedy 
powóz skręcał w ulicę A reenalską, otoczyli g o  
n a g l e  z* w s z y s t k i c h  s t r o n  s p i s k o w 
c y ,  którzy dobywszy trzym ane pod ubraniem  
karabiny, zaczęli strzelać do członków rodziny 
królew skiej. W oźnica zaciął w praw dzie konie, 
ale sam c i ę ż k o  z r a n i o n y  k u l ą  k a r a b i 
n o w ą ,  s p a d ł  z k o z i a .  W ielu polieyantów 
ra ic iło  się w tej chwili na spiskowców i zabito 
z nich trzech, a p ięc ii s/A dam i poraniło. -  
Przypuszczają, że w napadzie na rodzinę kró
lew ską wzdęło udział, co najm niej, d w u d z i e 
s t u  1 u d z i. W skutek prześlicznej pogody wio
senne,, Która panowała w sobotę, król wyje
chał o t  w a r t y m ' p o w  o z e m ,  co u m o ż l i 
w i a ł o  spiskowcom celne strzelanie.

Po w ykonaniu zamachu zapanowało w pobli
żu nieopisane z a m i e s z a n i e  i p a n i k a .  — 
W szyscy uciekali w dzikiej panice. W ojska 
piesze i kaw alerya, k tó ra  pędem nadbiegła z po
bliskich koszar, zam knęły w szystkie dostępy do

miej „ca zamachu. Zwłoki k ró la  i śm iertelnie 
rannego następcy tronu przeniesiono do a rse
nału  m arynarki. W  d r o d z e  j e d n a k  n a s t ę 
p c a  t i o n u  w y z i o n ą ł  d u c h a .  Z w iokikróla 
straszliw ie oszpecone, pokryte były krw ią, bu
chająca z ran. Królowę przewieziono nątych- 
m iast do zamku i ułożono do łóżka. Przew ie
zienie zwłok kró la  i następcy  tronu do zamku 
odbyło się wśród niezwykłych ostrożności

M iejsce zamachn było do poźnego wieczora oto
czone przez wojsko 1 policyę, k tó ra  przedsię
wzięła m n ó s t w o  a r e s z t o w a ń  zupełnie bez 
p lanu i w'yborn, biorąc każdego, k io  się w po 
tl iż u  naw inął.

Paryż. W iadomości bezpośiednie z L i z b o u ’y 
są  bardzo s k ą p e ,  bo depesze m egaja  ś c i s ł e j  
c e n z u r z e  i w iększa ich rzęśc nie zostaje 
przepuszczaną. W ielu korespondentów  wysyła 
tylko listy  lnb musi wyjeżdżać za granicę, a Dy 
w ysłać depeszo W edle inform acyj zebranych 
przez ,.M atm a“, zamach nastąp ił w s o b o t ę  o 
g o d z i n i e  5 p o  p o ł u d n i u .  O tw arty  pow’oz 
kró la  posuwał się bardzo pomału przez ulice, 
w k tórych  znajdow ały się tłum y ludności Król 
i kroIowa siedzieli na tylnych siedzeniach po
wozu, następca rrom i 1 jego b ra t —  napizeciw 
Za powozem królewskim  podążały jeszcze dwa 
powozy dworskie.

Sprawcy zaczęli strzelać w sposcb iście  
błyskawiczny. Padał strzał po strzale. Król 
n a  odgłos pieiw szego strzaiu  p o w s t a ł  wr p o 
w o z i e ,  w 'krótce je d n a k , ugodzony trzema ku
rami. upadł i natychmiast umarł.

N astępca tronn  zbliżył się natychm iast do 
sw ego 'o jca , w tej chwili jednak zo»tal trafiony 
kulą. Królowa w ydała okrzyk przerażenia i z°- 
moiona paaia na poduszki powozu i temu, jak  
się zdaje, zawdzięcza, że uszła niechybnej śmierci.

Z  n ap astn ik ó w  dwaj usiłowali skoczyć na 
stopnie powozu. W oźnica spostrzegł to i sta ra ł 
się zaciąć konie, a l e  j u ż  b y ł o  z a  p ó ź n o .

Zwłoki króla były strabznie pokrwawione. 
Cały powóz był tbryzgany krwią. Długo trw ało, 
zanim wśród publiczności odsznkauo jakiegoś 
lekarza.

Królowa zachorowała.
„P etit P ansien*  donosi z L i z b o n y 1 
A m alia zachorow ała w skutok w strzą-

Paryż.
Królowa
ćnńrKęi nerw ow ego, ja k iem u  u le g ła  podczas za
machu. O ile w chwili zamachu królowra zacho
w yw ała się z względnym spokojem, usiłując 0- 
słouić sobą syna Manuela, o ty le  siluiejszą była 
d e p r e s y a ,  jak a  w  niej nastąpiła  po zam a
chu. Królowa uległa s i l n e m u  o m d l e n i u ,  
z ktorego dopiero po upływie godziny zdołano 
ją  ocucić. Stan królow ej o tyle w iększe bndzi 
obawy, że ostatn ie w ypadki w kraju , wieści o 
ruchu rew olucyjnym  i ciągłych aresztow aniach, 
b a r d z o  u j e m n i e  o d d z i a ł y w a ł y  n a  j e j  
z d r o w i e .  W czoraj pojawił się u królowej 
silny a t a k  f e o r y ,  w czasie którego m ajaczyła 
w’ gorączce. L ekarze  uznają stan  królowej za 
b a r d z o  p o w a ż n y .

Spisek wojskowy (?).
Lizbona. Powszechnie panuje tu  mniemanie, 

żo zamach był skutkiem  sprzysięźenia wojsko
wego. Chociaż bowiem nie moźua zaprzeczyć, 
że brali w niem udział także l i c z n i  a n a r 
c h i ś c i ,  to  je d n a k  wiele n ic i sp rzysięźen ia  pro
wadzi do najwyższych władz marynarki wojen
nej i armii. N ie p o tw ie rd z a ją  tego  w praw dzie 
żftdne tak ta , ale wnosić o tom można z faktu, 
że w ostatnich tygodniach rodzina królew ska 
n i e  b y ł a  j u ż  p e w n ą  w A e r n o ś c i  m a r y 
n a r k i  i w o j s k a .  —  Zarządzone przed k ilku  
dniami r o z b r o j e n i e  d w ó c h  p u ł k ó w ' tu 
tejszego garnizonu dowodzi, że rząd liczył się 
już z faktem  w r z e n i a  r e w o l u c y j n e g o ,  
jakie roznoczęło się wśród wojśka.

Uczestnicy zamachu.
Lizbona. W iększość spiskowTów' sk łada się 

podobno z h i s z p a ń s k i c h  a n a r c h i s t ó w .  
Z apew niają jednakowoż, że także 1 f r a n c u -  
s c y  anarchiści pracowali już oddaw na nad zor
ganizowaniem spisku na  życie króla Do spisku 
wmięszanych było wielu wojskowych.

Lizbona. Policya zachowuje najsurow sze mil
czenie co do nazw isk królcbojców i kontynuuje 
śledztwo.

Po zamachu.
Madryt, L izbona jest jakby w ym arłą. W szyst

kie magazyny, kaw iarnio, re s ta u ra c je  są z a m 
k n i ę t e .  —  W  eałem mieście nio można dostać 
posiłkc Patro le  wojskowe przeciągają po mie
ście i na oślep aresztują, ktokolw iek wyda się 
im podejrzanym. —  T o  t o ż  w i ę z i e n i a  s ą  
p r z e p e ł n i o n e .

Berlin. Do „Lokal-A nzeig.1* donoszą z M a 
d r y t u :  T utejsze am basady otrzym ały w iado
mość, jakoby w całej P ortugalii g r o z i ł  w y 
b u c h  r e w o l u c j i .  E m isariusze repub likań
scy przeciągają przez wsie i grom adząc lud, 
w zyw ają go do oporu.

Lizbona. D ziennik urzędoww o g łasza  królew
skie rozporządzenie, zarządzające powszechną, 
czterom iesięczną żałobę. —  U rzędy m a j ą  b y ć  
n i e c z y n n e  p r z e z  8 d n i  (!); toż samo tea
try  pozostaną przez 8 dni zamknięte. — Zamo
żniejsza ludność przyw działa żałobę

Przed zamachem.
Paryż. Ministeraf wo spraw  zagranicznych o- 

trzym ało via M adryt następu jącą  depeszę:
P rezydent gabinetu  b r a n  c o  przedłożył one- 

gdaj k ró lów  do podpisania dekret, ustanaw ia
jący  n o w e  p o s t a n o w i e n i a  k a r n e  i na
dający mu w ładzę wykonawczą. Prawdopodo

bnie te  zarządzenia skłoniły rewolucjonistów 
do zastosow ania ostatecznych środuow zamacha

Lizbona. O statnim  aktem  królewskim przed 
śm iercią było p o d p i s a n i e  e d y k t u ,  r o z 
w i ą z u j ą c e g o  p a r l a m e n t .

Król Manuei.
Lizbona. W przeciw staw ieniu do oficjalnej 

wiadomości o objęciu regencyi przez króiową 
matkę, donoszą z autentycznego źród ła , że in 
lan t D o n  M a n u e l  jeszcze dzisiaj będzie in- 
t r o n i z o w a n y  jako król portugalski. Rany. 
jak ie  Don M anuel oamosł onegdaj, s ą  t a k  
l e k k i e ,  żc nie przeszkodzą mu w wzięciu 
udziału w in tro n izacy L — W  e t ą  p i e n i e  u a  
t i o n  D o n  M a n u e l a ,  o fctórem zadecydowa
no na wczorajszej radzie m inistrów będzie prze/, 
k ilka godzm trzym ane w tajemnicy, aż do uka
zania się p r o k l a m a c j i  nowego króla di 
narodu.

Lizbona. S tan zdrowia kró la  M anuela jest 
zadów alniający. Nie zachodzi z powodu jego 
ran  żadna obawa kom plikacji. IV pałacu kró
lewskim pojawiło się wmle osób celem wyra
żenia współczucia. CzłonKowie ciała dyplomaty
cznego spędzili noc po zamachu w pałacu kró
lewskim. Z w szystkich stron Portugalii nadcho
dzą kondolencye.

Lizbona, Królowa A m alia przyjęto onegda 
wieczorem przewódeuw partyi Konserwatj wrnt 
P  i u t  o i generała P  i m e 111 e i, oraz pi zowódcę 
nacjonalistów  lir. P  r  e n t  i a n d o s, poczem kró
lowa odbyła dtugą uaradę z prezydentem  gabi
netu F  l a n c  o.

Lizbona. W szyscy politycy party i monarchi- 
sfycznyck, od sk ra jn ie  liberalnych" do skraiuio 
konserw atyw nych , są zupełnie" w tem zgodni, 
ż e n a l e ż y  u t r z y m a ć  m o n a r c h i ę .

Lizocna. R a d a  stano odbyła wczoraj posie
dzenie c e l e m  p r o k l a m o w a n i a  i n f a n t a  
k r ó l e m  M a n u e l e m  U. Manuel jest sym pa
tycznego wyglądu i zadziwił swe otoczenie nad
zwyczaj goflnem po zamachu zachowaniem się. 
Nosi ranną rękę na przepasce i pow ia d a , że 
nie czuje Lolu.

Lizbona. Prezydent gabinetu Franco wydal 
wczoraj ~ano proklamacyę, donoszącą o kroio- 
bojstwie i o wstąpieniu na tron króla Manuela.

Lizbona W ojskowi dowódcy, dygnitarze pań 
Siwo w. złożyli wczoraj przysięgę n a w i e r 
n o ś ć  k r ó l o w i  M a n u e l o w i .  Również za 
przyslężono już w e  w s z y s t k i c h  g a r n i z o 
n a c h  w o j s k o .  Król z a t w i e r d z i ł  pełno
mocnictwo gabinetu  F ran k i

Pretendent.
Wiedeń. J a k  tu tejsze dzienniki donoszą, p m  

tendent do portugalskiego tronu, D o n  M i g n e J 
bragancki, pułkow nik poza służbą aestryack ie- 
go pułku huzarów nr. 7, baw i od pewnego cza
su wre M areggio. Don M iguel otrzym ał w iado
mość o zamachu od swoich zwolenników w P o r
tugalii jeszcze onegdaj wieczorem, 1 był bardzo 
poruszony strasznym  końcem króla i następcy 
tronu. Na razie Don M.guel zostaje jeszcze w, 
V iareggio.

Lizboną. R ząd polecił pilnować nietylko re 
publikanów i rew olucjonistów , alo takżo zwo 
lenników' Don Miguela braganckfego,

Obawa przed ogłoszeniem  republiki.
Lizbona. R aaa  m inistrów  poczyniła zarządzę* 

nia celem uniemożliwienia wszelkich zgroma
dzeń i zebrań, ponieważ istn ie je  obawa, ź e  b ę 
d z i e  p r o k l a m o w a n ą  r e p u b l i k  a. W ładze 
piow iucyoualne zawiadomiono telegrafie/niw, że 
nie powinny dopuścić do żadnych zgromadzeń, 
uciekając się w tym celu naw et do użycia siły 
zbrojnej.

Paiyż. W  tutejszej am basaazie portugalskiej 
oświadczono sprawozdawcom, iż są  przekonam , 
że m ordercy mieli zam iar z g ł a d z e n i a  t a k 
ż e  k r ó l o w e j  i i n f a n t a  M a n u e l a ,  aby 
prze. to sprowadzić zam ieszanie, k tóre  cheiel 
zużytkow ać d o  p r o k l a m a  w a n i a  r e p u  
h l i k i.

Nowe środki rep resy l
Liznona. Rada ministrów, k tó ra  zebraia się 

natychm iast po zamachn, w z b r o n i ł a  w s z y 
s t k i e  h z e b r  a u , i to  tak  surowro, że naw et 
po dwóch ludzi nie może p r z y s t a w a ć  n a  
u l i c a c h  i rozmawiać. Podobny rozkaz wyda
no dla całej p row incji

Wzburzenie na prowincyt
Berlin. Do „Lokalanzeigera* te leg ra iu ją  z M a- 

a r  y t u
Urzęaowe doniesienia sygnalizują ogólne 

w z b u r z e n i e  wśród ludności tna pfow iuęyi w 
Portugalii. Agtmci rewolucyjne; p a rty i p rzebie
gają kraj. przem awiając na zgromadzeniach, 
zwoływanych 11 o r ś l ic z n y c h  placach. Rząd jest 
wobec tego ruchu bezsilnym.

Interwtncya Hiszpanii.
M adryt. N atychm iast po nadejściu wiadomo 

ści o zam achu na portugalską rodzinę, królew 
ską poczyniono bardzo energiczne zarządzenia 
n° gran icy  hiszpańsko-portugalskiej, aby prze- 
szkadzić przypuszczalnej ucieczce do H iszpanii 
osób, należących do spisku W szyscy p o d r ó 
ż n i ,  ittórzy nie mogii stw ierdzić dokładnie swo
jej iden tyczności, z o s t a l i  n a t y c h m i a s t  
a r e s z t o w a n i .  Garnizony graniczne w ciągu 
nocy w z m o c n i o n o ,  a wzdłuż granicy roze
słano silne patrole.

W skutek  otrzym anej tu  z L i z b o n y  tajnej 
d<peszy, zebrała się wczoraj w południe r a d a  
m i n i s t r ó w .  J a k  słychać, zastanaw iano Gę
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n a d  potrzebą wojskowej iu terw encyi h iszpań
skie] w Portugalii, o k tó rą  prosi rząd  portu
galski, aby zapobiedz w vbuchowi otw artej re- 
wolncyi.

podziękowanie prezesowi Towarzystwa, prof. Tw ar 
dowski&mu za przewodnictwo.

Wraze.ue za granicą.
Paryż. „Temps" sądzi w artykule, że n rjb liź  

sze tygoduie, j e ż e l i  n i e  z a j d z i e  z a m a c h  
s t a n u ,  n iew ątpliw ie (?) wywołają dynastyczne 
m anitustacye ludności portugalskiej.

Paryż. P ized  gmachem re d a k c ji „ F ig a ra 1* 
zebrał się tłnin ciekaw ych, w oczekiw ania w ia
domości z Lizbony. W  czasie tego k ilka  osób 
wzniosło okrzyk „Niech żyje anarchia!** Tłum 
rzucił się na nie i obił je. Polieya przedsię 
w zięła Jiczne aresztow ania osób, k tó re  w ysła
w iały królobójstwo.

W rażenie zamachu w P ttersD urgu
Peteisburg. W rażenie, jak ie  wiadomość o za

macha w Lizbonie w yw arła na tu tejszych sfe 
rach rządowych, j e s t  b a r d z o  s i l n e .  Grado- 
naczalnik z a b r o n i ł  też dziennikom ogłaszania 
wszelkich depesz o zam achu, a nadzwyczajne 
w ydania dzienników, k tó re  pojawiły się wczo
ra j, zostały nalycm m ast skonfiskowane.

Dal3ze wiatiomotci telegraficzne zamieszcza 
my na ostainiej stronicy dziennika

M  iira i szkoi wsiajl
(3prawozdanie włacne „N. Reformy).

Lwów, 1 lutego.
Korzystając z wolnego czasu podczas f. zw. ma

łych wakacyj, zjechało się nauczycielstwo 3zk<5ł śre
dnich, celtm załatw ieni! przedewszystkiem zmiany 
s ta ta tu  swojej organ zacyi zawodowej, a następnie 
uzupełnić skład je j wydziału wyborem wiceprezesa 
Tow. i pięcia członków

Tow nauczycieli szkół wyższych po raz ostatni 
wczoraj zebrało się w tych ramach statutowych, 
jakie dotychczas, od czasu istnienia Tow,, tj. od 
la t 24, żadnej nio ulegały zmianie. W ówczas to 
powstało Tow. tylko we Lwowie, z czasem tworzyć 
się poczęły filie jego na prowincyi, które nrzeobra- 
ia ły  się w r o r ml ne  oddziały z władną pod pew 
nym względem autonomią, trzeba więc b jło  tym 
oddziałom zapewnić przez delegatów udział w wal 
nyeli zgromadzeniach, ściśle określony liczebnie sto
sownie do liczby człoiików —  i to właśnie uzu
pełnienie sta tu tu  miało między inntm i uchwalić nad
zwyczajne w alae zgromadzenie Tow. nauczycieli 
azkół wyższych.

ZeDrało się w auli uniwersyteckiej blisko stu je 
go członków, przybyłych z różnych stron kraju ; 
w obradach wzięii też udział posłowie parlam en
tarni, wyszli z zawodu nauczycielskiego; insp. Ger- 
maD, dyr. Potelunz i dyr. Tomaszewski. Zgroma
dzeniu przewodniczył prezes Towarzystwa, dr Ka 
sim icrz T w a r d o w s k i ,  profesor uniw ersytetu, na 
sekretarzy powołano profesorów: dr Bykowskiego i 
fiojeKa. Prezes -w zagajenia swojem uzasadniał po
trzebę zmiany Btatutu, poczem przeprowadzono nad 
tom dysknsyę ogólną.

l ) r  J a n i k  (Lwów, II  realna) wniósł, by spra
wę s ta tu tu  usunąć na dalszy plan, może naw et aż 
do czerwcowego zwj czajnego walnego zgromadzenia, 
a te raz  zająć się kw estyą o s t a t n i c h  n o m i n a -  
e y j ,  które ty le rozgoryczenia wniosły w szeregi
iltf Koło Towr* a
teryał, wysazujący, ze Rada szkolna posługiwała 
lię  przyteiu s y s t e m e m  p r o t e k c y j n y m  —  
wnioski tego Koła, które dostały się do prasy co
dziennej, są wyrazem wielkiej części ogółu nauczy
cielstwa. Obowiązkiem Towarzystwa je st zająć w 
te j prawie zdecydowane stanowisko.

D r W a s u n g (Kraków) uważa, ze przecież mi
mo wszystko trzeba wpierw przeprowadzić zmianę 
s ta ta tu , w Którym znowu pożądana je s t jak naj
większa decentralizacja, dopuszczenie Kół prowin
cjonalnych do kierowniczej pracy w Zarządzie głó
wnym, gdzieby mieli zapewnioną pewną up. ł/ 8 
część miejsc.

Prof. A r v a y jTarnów) w yjaśnia powody, które 
■kłoniły Koło t a r n o w s k ie  do założenia wspomniane
go protestu przeciw praktykom Rady szkolnej.

Prof. K  u k u c z i prof. K r y c z y ń a k i  (Nowy 
Sącz) na szeregu postulatów swoich Kół uzasadnia
ją  w pewnych kierunkach uzupełnienie statutu.

W dyskusji szczegółowej, jaka się następnie roz
winęła, zabierało głos bardzu wielu delegatów, przed
kładając wnioski swoich Kół, projekt Dowiem s ta 
tu tu  Kołom tym rozesłano do przedyskutowania. —  
S ta tu t w ten sposób odnowiony, dla szerszych sfer 
czytelników naszych nie budzi szczególniejszego in 
teresu, Ograniczymy się więc tjlk o  do podajia  ustę
pów ważniejszych. Rozszerzy się działalność Towa- 
rzystw ie nieza rodnie i zjedna sobie sympatyę ogółu 
nauczycielstwa średniego, jeśli znajdzie ono w swtm 
Tow arzystwa obronę zawodowych interesów swoich, 
a  tę  właśnie stronę działalności wyraźnie podkreśla 
nowy projekt w słowach „Celem Tow arzystwa jest- 
a) popieranie wszelkich spraw, mających na wzglę
dzie rozwó; szkół wyżozyeh, dobro stanu nauczy
cielskiego i obronę piszczególnych jego członków, 
wspieranie rodzin nauczycielskich**. Pożytek również 
przyniesie Towarzystwu możność porozumiewania się 
z podobnemi towarzystwami w państwie u s try a -  
ckiern i poza granicami monarchii —  bo w takiem 
brzmieniu uchwalono jeden ze środków działalności 
Towarzystwa.

W  wewnętrzną organizację wprowadzono nową 
in sty tucję  delegatów Kół na walne zgrumadzeni*
wybieranych w stosunku jeden na 10 członków _
a Kołom prowincjonalnym przyznano 7 miejsc w za
rządzie głównym obok 23 lwowskich i 2 w Komisji 

Rew izyjnej obok 4  lwowskich. Przewidziano również 
możliwość n rzą lzan ia  ogólnych zjazdów wszystkich 
członków Towarzystwa, lub pewnej grupy dla omó
wienia jakichś ■pecyainycu kw«styj pedagogicznych 
i  szkolnych.

Po przeprowadzenia wszystkich uchwał, odnoszą
cy ch się do zmiany s ta tu tu , wróciła znowu pod 
obrady spraw* stanow iska Tow arzystw a w o b e c  
p r a k t y k  p r o t e k c y j n y c h  R a d y  s z k o l n e j  
przy ostatnich nom inacjach profesorsKich.

P rof A r r a y  łaszczę raz omawiał tę sprawę 
szczegółowo, przy taoeając lafcta poszczególne na 
poparcie protestu Koła tarnow skiego; poczem za
brał głos dr W  a s u n g , który zauważył, ża mate- 
ryał dotychczasowy jeszcze jest za słaby, aby 
i  “ iago można utworzyć poważny ak t protestu. 
W ydział Towarzystwa powinien m aieryał ten ze
brać, wszelkie nrseuiesienia, przydzielenia, tudzież 

‘i«nowania zbadać i z wynikami tych swoich ba- 
dan przyjść n a  czerwcowe walne zgromadzenie.

Zebrani uchwaiii też odpow*eani wniosek, poczem 
przegazaio wydziałowi kilka ieszjze spraw zawo
dowych i zjazd dobiegał do końca. Przedtem je-

Wiec
Kraków, 3 lutego.

W iec dla sprawy walni z aikoboiem, zwołany 
przez komitet, złożony z przedstawicieli wszystkich 
ibozów politycznych i zawodów, odbył się wczoraj 

po południu w sali Rady m. Krakowa. Cała sala, 
przedsionek i schody ty ły  zapełnione publicznością; 
przybyło około 15C0 uczestników. Zagaił lebranie 
p. Jan  S z y m a l i s k i ,  poczem na przewodniczących 
wiecu powołano pp. Kazimierza B a r t o s z e w i 
c z a ,  dra Lraila B o b r o w s k i e g o  i dra Leopol
da C a r o ;  na sekretarza p. S tanisław a P i o t r o w 
s k i e g o .  Jako komisarz rządowy obecny był ko
misarz policyi dr T o m a s i k .

Pierwszy referat wygłosiła p. dr Zofia D a s z y ń 
s k a  - G o 1 i ń s k a. W ybitna ta  propagatorka idei 
bezwzględnej wstrzemięźliwości od alkoholu, mówi
ła o walce z alkoholizmem na zachodzie, wskazu
jąc, że alkoholizm przestał już być spraw ą prywa
tną, a stał się kwestyą społeczną pierwszorzędnej 
wagi. Je s t to zło niezwykle groźne i wymagające 
najspieszniejszej sanacyi. Ludzkość bronić musi naj
wyższego swego dobra: „człowieka*1, który pod wpły
wem alkoholu wyrodnieje. Ludzie przodujący w spo 
łeezeństwie, a więc duchowieństwo, stowarzyszenia, 
stronnictw a opiekujące się ludem, powinny wziąć 
sprawę wstrzemięźliwości energicznie w swoje ręce 
i zwrócić ją  na właściwe tory. Szczególnie Sejm i 
parlament powinny zająć się tą  sprawą.

Następnie p. Jan  S z y m a ń s k i  wygłosił refe
ra t o n i e z b ę d n e j  k o n i e c z n o ś c i  z a m y k a 
n i a  s z y n k ó w  w n i e d z i e l e  i ś w i ę t a .  

R eferent przedstawił szereg rezolucyj: /
1) W zywa się prezydynm, aby wniosło do Sejmu 

krajowego petycję  o wydanie ustawy, nakazującej 
zamy kanio „zynsow i karczem w dni świąteczne 
chrześcijańskie i w niedziele od godziny 6 wieczór 
dnia poprzedzającego Jo godziny 6 rano Jn ia  po- 
świąteczntgo.

2) W zywa się prasę polską, zwłaszcza ludową, 
aby Jak dotąd tak  i nadal popierała usiłowania 
społeczeństwa w Kierunku zwalczania alkoLolizmu.

3) W iec uprasza przedstawicieli prasy, aby w 
pismach stara li się wyjaśnić społeczeństwu potrze
bę wy dania ustawy o zamykaniu szynków w dni 
•świąteczne i jej znaczenie dla sprawy oświaty, do- 
orobytu i zdrowia całego ludu polskiego.

4) W zywa się wszystkich obywateli, by na zgro
madzeniach przedwyborczych interpelowali kandy
datów na posłów do Sejmu, czy będą popierali w 
Sejmie wnioski w sprawie zamykania szynków w 
dni świąteczne i aby się s ta ra li uzyskać zapewnie
nie ze strony kandydatów, że czynnie będą popie 
rai i wniosek wskazany w petycji.

5) W zywa się wszystkich obywateli dbałji h o 
dobro ludu, aby wszelkiemi goJziwemi środkami 
sta rań  się uświadamiać otoczenie o szkodliwości 
ożywania napojów spirytusowych

Następnie sekretarz odczytał szereg depesz na- 
deszłych z wyrazami uznania dla Inicj-atorów wie
cu od wybitnych osobistości, między innemi od Ma
ryi K o n o p n i c k i e j ,  poczem wywiązała się oży
wiona dyskuRya. Przem aw iali: p„ Seweryn K u l 
c z y c k i  im stronnictw a ludowego, p. H a c k e r ,  
ks. dr C a p a t  a , który imieniem komitetu wiecu 
ranził petycyę rozesłać do wszystkich urzędów pa
rafialnych, synagog i stowarzyszeń. Dalej zabierali 
głos: p. Edmund i  a s a i » k i, juczc2 suiw. 
i p. Stanisław W i t k o w s k i  z ram ienia „Elensis *, 
p. O s t  r  o m ę c k i im. akad. oddziała T. S. L., przy
rzekając daiszą działalność w walce z alkohoJzmem. 
Ks. M y t k o w i c z  im. stów. robotników katolickich 
domagał się, aDy rząd przyłożył ręki w tym kie
runku, aby w św ięta wódki nie sprzedawano. — 
Przemówienia ogólne zakończyli? red. H a c k e r ,  p 
T e  n e r  a stolarz i robotnik G r o c h a l .

Wiec zakończył się o godz. 7 wieczór. Uczestni
cy wiecu podpisywali arkusze petycji, która wnie
sioną zostanie do Sejmu.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  3 lutego. 

Nasz nadzwyczajny dodatek W czoraj w po-
łu d n ie , po otrzym ania z b iura korespondencyjnego 
depeszy o zamachu na rodzinę królewską portugal
ską, ogłosiliśmy wiadomość tę plakatam i, które roz 
lepiono aa  rogach ulic okuło godziny 4 po połu
dniu.

Niezależnie od tego wyualiśmy równocześnie pół- 
arkuszowy nadzwyczajny dodatek z depeszami do 
tego zdarzenia się odnoszącemu Dodatek ten ro . 
słała adm in istracja  wszystkim miejsce wy m i pro
w incjonalnym  abonentom „N. Reformy

Sprawy miejskie. N a ontgdaj Jem  puBietlzeniu 
kom isji wodociągowej, odbytej pod przewodnictwem 
I. w iceprezydenta miasta, d ra  Szaraki go dla spra
wy rokowań z gminą m iasta Podgórza o dostarcze
nie jej wody wodociągowej, wybrano aubkonnsyę, 
złożoną z prezydyum miasta, oraz r. m. Uderskiego, 
Turskiego* Sikorskiego, Staniszewskiego i Bf-riugo
ru. D alej kom isja  przyjęła warunki, pod którymi 
kolej panstwowa zezwoliła na położenie rurociągu 
na gruncie kolei Kraków- -Kocmyrzów na skrzyżo
waniu z ulicą Podgórską. Następnie przyjęto ofertę 
na dostawy materyałów na rok 1908 i zezwolono 
dla kilku realności w gminach sąsiednich na po
bór wody wodociągowej. W  końcn załatwiono kilka 
podań o przyznanie ulg w opłatach taryfowych ze 
wodę.

W  sobotę też odbyło się pobiedzenie sekcyi skar
bowej Rady m iasta pod przewodnictwem prezyden
ta  dra L e a .  Na posiedzeniu tern wybrano przewo
dniczącym sekcyi r. m. d ra P o n i k ł ę ,  I  zastępcą
przewodniczącego r. m. dra Adama D o b o s z y  ń- 
s k i  e g  o, II  zastępcą r. m. H enryka S c h w a r z a .  
Do koradsyW kontrolującej nad miejskim wydziałem 
obrachunkoi cm wybrano r. m d ra  Guńkiewicza, 
W ath tia  i Birnbauma. Dalej uchwaliła sek c ja  u- 
woluić egzekutorów miejskich od składania kaucyj 
służbowych, wreszcie załatw iła kilka spraw em ery
talnych.

Z k a rn a w a łu . Komitet zabawowy ,,Ggn.ska“ na- 
nczycdolskiego krakowskiego zbierał w ubiegłą so
botę piękne owoce swej skrzętnej pracy. Zabawa 
taueczna. uiządzona jogo staraniem , zgromadziła 
przeszło l!Ki osób tak  ze sfer nauczycielskich, ja 
ko też 7. szerokich kół obywatelskich i była jedną 
z najudatniejszych aaba w w bieżący ai karnawale. 
W trzech obszernych i piękmo przybranych talacL 
własnego lokalu, przy dźwiękach doskonalej orkie
stry , tańczono bardzo żywo i ochoczo tło białego 
rana, miłe wrażenia i przyjemne wspomnienia
pozostaną na długo w pamięci uczestników zaDawy, 

. - . Bal kup ecki. Jak  już donosiliśmy, kom itet balu
«nak prt isor K r a j e w s k i  z K rakow a wyraził kupieesiego gorliwie się krząta i dokłada starań,

ibj. saprosiuula zuolczły się w rękn wszystkich 
joważ.iicjszyeh sfer naszego obywatelstwa, mimo to 
zachodzą nieuniknione w takich razach przeoczenia, 
i niemniej z powoda niedokładnych adresów część 
zaproszeń wraca do rąk  komitetu. Na tej wicę 
Iredze zwraca się kom itet do miejscowego i  za 

miejscowego obyw atelstw a, życzącego sobie wziąć 
udział w balu kupieckim, aby po zaproszenia zgło
sić się raczyli do nandli: Jan  Fischer i Sp. (pt.lac 
Spiski), Porębski & Zimler, Rynek, L . 8. Zygmunt 
Siimakowski (Linia A — B).

Młodzieży ochoczej do tańca, zdaje s ię , nie bę
dzie brakować, wnosząc z licznych zgłoszeń, a  tem 
samem i zabawa zapowiada się ożywioną.

D la informacyi Kół zamiejscowych podaje komi 
te t ceny biletów: famielijny 16 kor., pojedynczy 6 
kor., akademicki 2 kor., galerya. 4  kor.

Z Kota Oitastczańskiet 0. Zaoawa taneczna od 
będzie się w 6obotę dnia 8 b. m. o godzinio 9 
wieczorem w sali starego teatru.

Ze zabawa Koła mieszczańskiego powiedzie się 
nadzwyczaj św ie tn ie , można sądzić ze zgłoszeń o 
zaproszenia na bal wielu wybitnych osobistości. — 
Między innymi na bal przybędzie marszałek krajo
wy, hr. S tanisław  B a d e n i

Z Towarzystwa w łaścicieli ream osci. W czo
raj po południu odbyło się w sali Rady powiatowej 
walno zgromadzenie Towarzystwa właścicieli real
ności w Krakowie, pod przewodnictwem prezesa p. 
Konstantego Lipowskiego. Na zgromadzeniu tem 
przyjęto do wiadomości sprawozdaniu” wydziału To
warzystwa, udzielono wydziałowi absolntoryum i 
omawiano wiele ważnych spraw. Dokładne sprawo
zdanie ze zgromadzenia zamieścimy w jutrzejszym  
porannym numerze „N. Reformy**. -

Na wyższych kursach dla kobiet im. dra Ba
ranienie ego rozpoczęły się wpisy na letr.ie półro
cze dnia 1 b. m. i będą trwały do 10 b. m.; wy
kłady rozpoczną się 11 lutego. Zapisywać się, oraz 
informować można codzień w kanęelaryi knrsów 
Karmelicka 36  I I  p. w  godzinach od 9— 12 i od 
3 — 5.

Nowa doktoika medycyny. Pani M atylda R a d 
w a ń s k a ,  rodem z  Cieszanowa, otrzym ała dziś w 
tutejszym  uniwersytecie stopień doKtora wszech 
nauk lekarskich.

Z teatru mitJSKiego. Dziś już napewno stw ier
dzić można tryum f „Chmur** na scenie krakowskiej. 
Przedstaw ienie niedzielne wypełniło teatr. Publi
czność, jak i ua premierze, pizyjmowała jędrny humor 
attycki śmiechem niemilknącym i oklaskami. Z wy
staw ienia tej arcywesołej komedj i A rystofanesa sko
rzystać toż zechce niewątpliwie ucząca się mło
dzież.

Warsztat dla uczniów szkół średniuhr W  drn-
giem półroczu przyjętych być może kilkunastu u- 
czniów. Opłata miesięczna wynosi 1 K. Ubodzy, a 
pilni uczniowie mogą być od opłaty nwolnieni, —  
W pisywać się można codziennie od godziny 3 (ul. 
Podzamcze L. 20  I  p.) Każdy nczeń pracuje dwa 
razy w tygodniu. W  zakres robot warsztatowycn 
wchodzi: wyrób rozmaitych przedmiotów z drzewa 
i żelaza, tokarstwo, rzeźba, roboty piłe zkowe i wy
palanie na drzewie.

Międzynarodowa regulacya Wisły. Protokóły 
kemisyi wiedeńskiej międzynarodowej w sprawie ro
bót regulacyjnych na W iśle i Sanie na pizyszłe 
pięciolecie 1912 r. zostały podpisane rzed delega
tów obu państw. Komisya nakreśliła szereg robót 
regulacyjnych na przyszłe pięciolecie i orzekła, że 
zupełna regulacya rzek w tein miejscu powinna być 
ukończona w ciągu la t 16. Koszt robót reguiacyj-
nyuil WaVllU01 nu pi £-v Bnlu t,'r
austryackiej —  5.600 .000  koron, nio licząc kosztów 
regu lacji Sanu.

W edług zaw artej umowy, regulacya te j rzeki po 
stronie rosyjskiej powinna być wykończona do 1912 
roku. W ładze austryackie wyraziły obawę, że ro- 
ooty regulacyjne Sanu na ten term in nie będą wy
konane. Ponieważ rzad austryacki posiada dostate
czny personal tecnnicznj, znaczne zapasy i planta- 
cye wierzby faszynowej, oraz maszyny i narzędzia, 
kom isja proponuje zatem, ażeby wykonanie robót 
regulacyjnych na Sanie po Btronio rosyjskiej puwie- 
rzone zostało władzom austryaekim , pizyczem rząd 
rosyjski będzie posiadał szerokie prawo kontroli nad 
wykonaniem robót. D alej kom isja obradowała nad 
ulepszeniem przepraw. Dotąd przeprawy na W iśle są 
urządzone w Siorosławicach, Opatówku, Korczynie, 
R atajach, Nadbrzekn i Chwale wicach. Kominya do
maga s ię , ażeby rząd rosyjski ulepszył te prze
prawy.

Ja k  to w swoim czasie donosiliśmy, komisya ta  
międzynarodowa odbyła w zeszłj-m roku pierwsze 
posiedzenie w Krakowie, w biurze urr^dii reguiacyi 
W isły, bkąJ następnie wyjechała do Wiednia.

Gdy zatem Bprawa regula< y i W isły i Sanu na 
oznaczonym terenie została już postanowioną i do- 
kładnie oznaczoną, otworzyć to powinno dla sił ro
boczych w kraju, nowe pole pracy, której w porze 
ooecnej tak  bardzo liczne rzeszo robotnicze potrze
bują.

Przepełnienie wozow tramwajowych Z pre
zydyum m iasta Krakowa otrzymujemy następujące 
pismo: W  tutejszych dziennikach pojawiły się kio- 
m karskie notatki o przepełnieniami wozów tram w a
jowych, a w jednym z nich uczyniono zarządowi 
miejskiemn z a rz u t że za mało enrgicznie wpływa 
na Spółkę tram wajową w tym kierunku, by pn 
szczała w ruch większą liczbę wozów i aby słeżba 
tram wajowa przestrzegała ściśle przepisów, wyda
nych przez władzę co do liczby osób, jaką wolno 
przyjmować konduktorom kolei elektrycznej do wo
zów tramwajowych. —  Zarzut te.i je s t niesłuszny, 
g d tż  zarząd e. pod tym względem uczynił wszyst
ko, co do niego należało, i u ż jł wszelkich przj,słu- 
gującvcb mu środków prawnych wobec Spółki tram 
wajowej. IV szczególności Rada m iasta Krakowa 
na wniosek prezydynm mag. przy zatwierdzeniu roz
kładów jazdy dla kolei elektrycznej uchwaliła, że 
każdy pociąg kolei elektrycznej na Unii głównej 
przez cały dzień, na liniach, wiodących zaś do obu 
pułków, od południa składać się ma z dwóch wo
zów. to je s t z wozu motorowego i nrzyczepnego, 
Ponieważ bpofka tram wajow a Jo tych zarządzeń 
guiiny się ui« stosuje, nufożył na nią prezydent 
miastu kilkakrotnie Lary kontraktowe i to najw yż
sze. jakie nakładać liiożo, po 4(Xt koron każda —  
clicąc w ten sposób zmusić oporną Spółkę do wy
konywania powyższych ZHfząlzeń gmiuy. —  Oprócz 
tych zarządzeń, to jost tych kHr kontraktowych 
jakie imieniem guiiny nakłada prezydent na spółkę 
trawwujową na zasad :ie postanowień kontraktu, za
wartego z nią przez gminę, wydał m agistrat w dro
dze aduiinistrw y jo rj rozporządienie, w myśl któ
rych nie woluo służbie tram ,; ajowej przyjmować do 
wozów więcej osub. aniżeli regulamin wozowy do
zwala, a mianowicie na przednią platformę 5 osób. 
na tylną 7 osób, do klasy [. 6 osób, do klasy II.
12 osób, czyli razem 31 osób. Gdy Spółka tramwa 
jow a mimo upominau nie stosowała się do por vż- 
szyeh rozporządzeń, karał m agistrat z początku kon

unktorów, a w  kcńcu ayrektora rucha kolei elektr. 
tak  długo, dopóki olnośnrgo orzeczenia karnego nio 
zniesie nam iestnictwo wskutek rekursu SpOtki, przy 
czem powzięło namiestnictwo decyzyę, zo m agistrat 
nie je s t kompetentnym do przeprowadzania w tym 
wzglęJzie postępowania kam o - adm inistracyjnego, 
lecz że kompetentną władzą je st dyrekeya policji. 
Wobec takiej decyzyi nam iestnictwa zwrócił się 
m agistrat do dyrekcyl policyi z wezwaniem, aby 
Karała przekroczenia wspomnianych rozporządzeń, 
zwracał się również do nam iestnictwa o ewentualne 
zastosowanie ostrzejszych środków przeciwko opor 
nej Spółce, wreszcie ustanowił m agistrat specyalną 
kontrolę, której bardzo licznie i często składane ra- 
porta o przepełnieniach, odstępuje natychm iast dy 
rekcyi policyi. Jak  się tedy okazuje, zarząd m iasta 
nie zaniedbuje żadnych środków, praw nie mu przy 
sługujących, w celu uchylenia przepełnień wozów 
tramwajowych.

Zamordowanie ojca. Dziś rano o godz 5, żan- 
darmerya w Bielanach zawiadomiła tu tejszą dyrek
c ję  policyi telefonicznie o morderstwie, dokonanem 
w Bielanach przez syna na własnym ojcu. Miano
wicie Ignacy B arański, 24-letni wyrobnik, zamie
szkały w Bielanach, zamordował dziś w nocy w ła
snego ojca Franciszka, gdy ten był we śnie pogrą
żony. Morderca zbiegł bez śladu. Je s t to mężczyzna 
wzrostu niskiego, ciemny blondyn, z miejska norany.

Z 8ail sąduwej. Dzisiaj rozpoczęła się pierw 
sza w tym roku kadeneya rozpraw karnych przed 
sądem przysięgłych w Krakowie, rozprawą o usiło- 
war.e morderstwo,

Na ławie oskarżonych zasiedli: Józef i Stanisław 
Kopaczowie, wieśniacy ż Borzęcina, którzy w dniu 
16 października z. r. zdradziecko napadli na są
siada Jan3  Pudełkę i usiłowali go zamordować. — 
Kopaczowie prowadzili z Pudełkiem spór o granicę 
na miedzy, rezultatem  tego sporu były ciągłe wa 
śnie i bójki. Jedna z takich bójek między braćmi 
Kopaczami a Pudełkiem zaszła w dniu J.6 paździer
nika, a gdy ówczas Pudełko wyrwał się z rąk  Ko 
puczom, Józef Kopacz z odległości 15 kroków, strze 
lił do uciekającego Pudelki z tyłu z rewolweru i 
trafił go w głowę, a Stanisław  Kopacz dopadłszy 
rannego, zadał mu nożem w plecy silny cios.

Tylko okoliczności, że 'rula poszła bokiem po ko
ści czasznowej, której nie roztrzaskała, zawdzięcza 
Pudełko ocalenie życia, poniósł on jednak iak sil
ne rany, że długo i ciężko chorował.

Kopaczowie zostali uwięzieni i dzisiaj otrnyła Bię 
przeciw nim rozprawa, której przewodniczył rńdea 
sądu kraj. Raczyński, oskarżenie wnosił zabtępca 
prokuratoia dr I&Dg, obwinionych, którzy tłoma- 
czyli się sianem zupełnego upicia się wtedy, bro
nił adw. dr Skąpski.

Rozprawa z powodu znacznej liczby świadków 
przeciągnęła się do popołudnia. W yrok zamieścimy 
w porannym numerze dziennika,

Obrabowanie sklepu s k o r  w Podgórzu. Osta-
tniemi czasy pojawiają się w Podgórzu i okolicy 
liczne fak ta kradzieży i włamań, wobbc których po- 
licya tam tejsza je st bezradną. Kradzieże i rabunki 
zdarzają się na porządku dziennym, z wozów, w ra
cających z targu, kradną czajki włóczęgów towary 
na szkodę kupców i wieśniaków. W  nocy z czwar
tku na piątek, tj. z 30 na 31 z. m. znowu ćoko- 
eaiio na jednej z głównych ulic Podgórza śmiałego 
włamania. Nieznani sprawcy włamali się do sklepu 
skor Samuela Friedm ana przy ulicy K alw aryjskiej, 
1. 32  i skradli stam tąd towarn na przeszło 600 
koron. Sprawcy dostali się parkanam i na podwórze 
i stąd ao sieni, gdzie d piero wyłamali drzwi do

-  - yrn   , . „■ „
Należałoby, aby wobec tych faktów władz6 za

jęły  się uregulowaniem bezpieczeństwa w Podgó
rza.

niając wyw„d/  obrońców, skazał Kiłaczyckiego na 
6 la t ciężkich robót. Kiłaczycki był, jak  wiadomo, 
uwięziony w W arszawie zaraz po zam acha, ale 
z więzienia zbiegł do Szw ajcaryi, skąd go wydano 
R osji pod warunkiem że będzie sądzony przez zwy
kły trybunał.

—  W czoraj odbyło Bię w gmachu Towarzystwa 
zachęty sztnk pięknych uroczyste otwarcie W ysta
wy krakowskiego Tow arzystwa „Polska sztuka sto- 
sowana**.

—  Sąd wojeuuy wydał w ciągu dwóch dni Osta
tnich 2 wyroki śmierci. Pierwszym wyrokiem ska
zany został niejaki Szymon Gzowski za zamordo
wanie w Sosnowca kupca Samuela Pętana. Pooud- 
ką czynu były w tym wypadku podejrzenia P. P. S., 
że P etan  wydał w ręce władzy agitatorów P. P  S.

Drugim wyrokiem skazany został na śmierć Ale 
ksander Jaroszewski za napad w dniu 27 września 
z. r. na folwark Heienowo w guuernii łomżyńskiej 
i zamordewanio małżonków Wulfsonów. W spółu
czestnicy tego napadu już dawniej zostali powie
szeni, Jaroszew ski zdołał wcześnie uciec do Ame
ryki , ale przed kilku miesiącami pow rócił, sądząc 
się bezpiecznym. W  W arszawie ujęto go, a w po
siadaniu jego znaleziono jeszcze zegarek i koszto
wności z ra lunkn  owego pochodzące.

— Fabryka akcyjnego Towarzystwa B. Hau tka 
była wczoraj rano czynna, do pracy przybyli p ra
wie wszyscy rouotnicy, oprócz  kilku, aresztowanych 
w wieczorem. Wczoraj o godzinie 4  no po
łudniu faDrykę otocz, ły policja i wojsko. Zatrzy
mano wszystkich robotników i cały personal admi
nistracyjny. Przesłuchiwano każdego urzędnika i ro- 
Dotnika w osobnym pokoju. Z rozperządzonia wła 
dzy labryka ma być zamkniętą do ezasu — póki 
winni zamordowania ś. p. Henr; ka Haatkego nie 
będą wykryci i  ukarani.

W arszaw ski komitet robotniczy P  P. 3. rozesłał 
odezwę z powodu zabójstwa H antkego , w której 
wyjaśnia, że s  zabójstwem tem nie ma nic wspól
nego i że partya stoi na stanowisku potępiającem
tego rodzaju walkę z  kapitałem i że „jedynie o-

Z k ra in .
Komitet Unii stronnictw demok/atycznych od

był w niedzielę 2 lutego posiedzenio w« Lwowie. 
Do komitetu tego, zo strony narodowej demokracri, 
należą pp. pos, B attaglia , p. Biega, dr Grabski, 
pos. Gold, pos. P taś i W ładysław Turski, jako za
stępca d r Rowiński; zo ntrony innych party j demo
kratycznych dr E rnest Bandrowski, dr Adam Do 
boszyński, p. Jan  Fedorowicz, dj rektor Lityński, 
pos. Loenenstein, wiceprezydent Rutowski, jako za 
stępca M. Konopiński. Komitet w ybrał na wuzoraj- 
szem swojem posiedzeniu, dwa równorzędna p r z y  
dya, mianowicie pp dra G r a b s k i e g o  i dra E.  
B a n d r o w s k i e g o  przewodniczącym, pp. L ityń
skiego i Biegę sekretarzam i. Komitet odbył dłuższą, 
poufną naradę nad sy tuac ją  wyborczą w poszcze
gólnych okręgach miejskich i wiejskich.

BzeSZÓW, 2 lutego. Spór o dodatek komunalny 
od piwu, tt szczególności o prawo poboru tego do- 
d. -ko na obszarze gmin, przyłączonych do miasta, 
w wysokości, w jakiej je s t on pobieranym na te- 
ryturyum propinacji miejskiej, został, jak się do
wiaduję, załatwiony w W ydziale krajowym po my
śli nowych j.ropinatorów. Wobec tego Dędą oni u- 
prawnieni do poborn tego doaatku na terenie, na 
którym dotychczas zupełnie go nio pobierano, a po
nadto zupełnie zabezpieczeni przed jakakolwiek kon 
kureneyą ze strony przedmiejskich szynkarzy. Suk 
ces ten w połączeniu z faktem dopuozczenia przez 
nowych propinatorów, dotychczasowego dzierżawcy 
p. Silbera do współudziału w przedsiębiorstwie i 
wydzierżawieniem przez nich kilku przedmiejskich 
szynków (n. p. ChmieMwka) wzmacnia pozycję pro- 
putatora i u trudnia w wysokim stopniu pozycyę ko
mitetu, wybranego przez onegdajsze zgromadzenie, 
celem zainieyowania akcyi przeciw podrożeniu tru n 
ków i akcyi tej tylko słabo pozwala rokować na
dzieje.

W Złoć: Owie dla uczczenia pamięci Stanisława 
W yspiańskiego odbędzie się 4  bm. uroczysty wie
czór,, urządzony staraniem  młodzieży gim nazjalnej. 
Między iunemi odegrany będzie dram at „'W esele’* 

(w wyjątkach), Dochód przeznaczony na ubogich 
uczniów, oraz n a  uporządkowanie spuścizny a rty 
stycznej po W yspiańskim.

stanieniu orgauizacyj socjalistycznych należy j rzy- 
pisać wznowienie się terorn ekonomicznego.“ _

Z LodZI. (W yłapywanie bandytów).
—  W  sobotę wieczorem polieya i wojsko doko

nały rewizyi w domu po i L. 8 L przy ulicy W i
dzewskiej, gdzie w mieszkaniu na I II  piętrze odby
wała się podówczas narada bandytów. Kiody otwo
rzono drzwi m ieszkania, bandyci przyjęci polieyę 
strzałam i z browningów. P o lieya- odpowiedziała 
saiwą, poczem 15 bandytów ubozwładmono. Jeden 
z nich wyskoczył przez okdo z  I II  p iętra w za
miarze ucieczkę Padając, złamał nogę. Był to nie
jaki P iotr W ybała, oddawna przoz polieyę poszuki
wany. Za W ybałą, w chwili kiedy wyskakiwał, 
daoo kilka strzałów  i zabito go —  Przy rew iz ji 
w mieszkaniu bandytów znaleziono kilka rewolwe
rów, karabinów i wiele nabrjów.

— Podczas nocoych masowych rew iz /j w jednej 
tylko dzielnicy starom iejskiej ares2towauo 340  osśb.

Nowy zamach terorystów  w Sosnowcu. Z Su*
mówca donoszą;

D. 28 z  m wieczór, gay dyrektor walcowni hr. 
Renarda na Dębowej Górze, p Kampf, wyjechai po
wozem z fabryki, na przejeździe dwaj bandyci za
częli strzelać do niego z rewolwerów. K uka z kul 
przebiło powoź, lecz nie zdołało już p ^eb ić  fu tra  
dyrektora,; jedna tylko z kul ugodziła p. K. w szyję 
ł  prawej strony. Przytomność strangre ta  przyczy
niła się do nieudania się zamachu, gdyż usłyszawszy 
strzały, zm iął konie i oddalił się na taką odległość, 
iż stizoły nie były już niebezpieczne.

Dyrektor Kampf —  jak pisze ,K u r  ~

Ze św i
Z Warszawy. (Proces Kiłaezj-ckiego. — W ysia 

wa Towarzystwa „Polska pztnka stosowana". — 
W yroki śmierci. —  Echa morderstwa Hantkego).

P ized sądem okręgowym zakończ;} się w sobo
to wieczorem proces w głośnej ongi sprawie o za
mordowanie dyrektora koloi naJw i.lańsk ie j. inży
niera Iwanowa. Oskarżony o współuczestnictwo 
w tym zamachu kozak, Grzegorz Kiłaczycki, przy
znał się, że był obecnym przy zamachu, aczkolwiek 
nie b \ ł  czynnym jego sprawcą. Z zeznań jego o- 
kazało s i ę , że zabójstwo było dziełem frak c ji bo
jowej „1’roletaryatu**, który wydał na Iwanowa 
wyrok śmierci za to, że tenże prześladował urzęd
ników polsaich i robotników, zarządzając masowo 
wydalania.

Po obronie adwokata Papieskiego sąd , uwzglcd-

padł prawdopodobnie ofiar? teroru ekonomicznego i 
był już ostrzegany kilkasrotn ie o grożącem mo nie- 
bezpieczeństwie, w walcowni bowiem hr. Renarda 
robotnicy strajkowali przeszło 3 miesiące i, nic nie 
uzyskawszy, zmuszeni byli powrócić do pracy na 
warunkach dawnych.

Banuytyzm w Częstochowie. Do „Kur. W orsz.u 
telegrafują z Częstochowy: Pięciu bandytów doko
nało dzisiaj napadów w czterech różnych punktach 
m iasta po godzinie 6 wieczorem. Bandyci z ian ili 
ciężko właścicieli mieszkań Prejzorowiczową przy 
ulicy Ogrodowej i Dawidowicza przy ulicy G arn
carskiej, oraz służącą Koczalskiego u Mottów, — 
Wszędzie bandjtom  udało się umknąć. \VT nocy za
rządzono w inieśeie obław ę, w celu ujęcia bandy
tów.

Ś m ie rć  b an a y to w  w  guberni i radomskiej od 
dłuższego czasu grasowało dwóch niebozpieczuydi 
rzezimieszków: Ignacy P ęt? i Sw oista w Lechowski, 
którzy teroryzowali całą ludność

Onegdnj — juk donosi „K uryer W arszaw ski“ — 
straż ziemska razem z  wojskiem wpadła na trop 
rzezimieszków pou Opatowem i rozpoczęła za nimi 
pościg. Pod wsią Ćmielowom wojsko dopędziło ucie
kających i dało do nich salwę. Bandyci odpowie
dzieli strzałami, r  co wojsko znowu Jało salwę i 
obu powaliło trupem  na miejscu.

Ucieczka Oficera. Porucznik 16 pułku huzaiów, 
Szilley, uciekł z Budapesztu, zostawiwszy 400 .000  K 
długów. Obecnie otrzym ał pułkownik hr. Oappy, do
wódca owego pułku, z Nowego Jorku list, w k tó
rym Szilley donosi, ie  uciekł do Ameryki . nie po
wróci już do Europy.

l e  rtow arzyszei.
Nowy cech W Krakowie. Stowarzyszenie prze

mysłowe instalatorów  urządzeń wodociągowych, ga
zowych I elektrycznych ukonstytuowało się na zgru* 
madzeniu zwoluiein przez m agistrat, pod przewo
dnictwem dra Grossera, sekretarza m agistratu. — 
Przełożonym stowarzyszenia wybrano p. Jm ian a  
Tokara, zastępcą p. Józefa G riffla; do wydziału 
weszli pp, Butelski, Baldinger, Hoehwald, Kamer, 
Kosydarskii, Kuczyński, inż. Nitsch, Popper, zastęp
cy pp.: łligdziński, M eisds, Schoengut, inż. Żmi
grodzki; do sądu polubownego pp.: Kuczyński, inż. 
Nitsch, St-amberger, Tafler.- za.itepcy pp.: Butokki, 
Kamer; do kom isji kontrolującej pp.- dyr. Dąbrow
ski. Gędzterski, W ilder; do Izuy rękodzielniczej 
pp.: Baldinger, Kuczyńrki, Markus, iuż. Nitach.

Z Tow. fotografów amatorów. W alne zgTuma- 
d/enie odbędzie się w piątek 15 bm. o godz 5 po 
południu w Inkalu Towarzystwo przy ulicy Karm e
lickiej, 1. 15.

Zmarli.
Ju liau  M e u s ,  długolemi Współpracownik D ru

karn i Literackiej i Związkowej, nuiarł dziś w Kra- 
kowio w 63 roku życiu. V  ś. p. zm arłym , który 
przez długi szereg la t składał nasz dziennik, jak  
najsym patyczniejsze pozostanie wspomnionia w gro
nie redakcji „Nowej Reformy11; najbliżsi tow arzy
sze pracy zmarłego drukarza pamiętać będą jego 
energiczną działalność na polu organizacji zawo
dowej.

Pogrzeb ś. p. Ju liana  MdUaa, oJbodzio się we 
środę o godzinie 3 po południu.

Krajowe „Mydło Macieizankowc"
W ,  D u a ó h a  z  T a r n o w a .

N ajlepsze m ydło  to a le to w e . M ydło  M ac ie rzan k o w e  j e d y n y  n i e z a w o d n y  śro d ek  p rzec iw  w sze lk im  w y rz u to m , p ę k a n iu  i szo rs tk o ść  
r ą k  L isz a je , p ieg i, p lam y  w ą tro b ia n e , czerw oność  nosa . w ą g ry , p ry szcze , w y sy p k ę , łu p ież  g ło w y  i t .  p . n iszczy  ra d y k a ln ie -  C 6 P 3  1 i n y d e ł k a  3 0  ceat

w  w j,łą c z n y m  ^  gpt łtSanitas“ Kraków ul. Długa 16. J*
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Dr Jan  R y n c z a r s k i ,  wicesekretan, m agistra
tu, przeżywszy la t 33, zmarł wczoraj w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 b. m. o godzinia 3 
po południu z krypty ks. Pijarów  n cmentarz.

W e Lwowie umarł W ładysław S z y j k o w a  ki ,  
właściciel drukarni, w 67 roku życia.

W e Lwowie zmarł W ładysław P r z y b y s ł a w -  
•  ki ,  konserwator zabytków w 78 roku życia.

W  W arszawie zm arła w dniu 31 stycznia S ta
nisława z Cłiilkiewiczów W incentowa Ko r o  ty  ń s k a, 
wdowa po zasłużonym p isa rzu , ć. p, W incentym 
Korotyńskim, przeżywszy la t 69.

R epertoar te a tru  miejskiego.
W- poniedziałek: „Miłość czuwa".
W o w torek: „Chm ury".
W o środę: „Narzeczona w depozycie".
>Ve czw artek: „.lak wam  się podoba".
W  p ię tek : „Chm ury".
W  sobotę: „B iałe paw ie", kom edya w  & an tach  Tad. 

K olczyńskiego.
W  niedzielę po polndmu „Betleem  polskie"; wieczór: 

Białe pawie".
J U r.iw ersv te t ludowy im. M ickiewicza.
W e wtorek w ykład docenta d ra  Józefa Grzybowskiego 

„Rozwój form życiowych".
Z K alendarza- W e w torek 4  lutego: Andrzeja Kors. 

i W eroniki p .; we środę 5 lutego A gaty p. m .; we 
czwartek 6 lu tego : Doroty p. m. i T y tu sa  b. w.

WBchód słońca 4  lu tego o godzinie 7 m in. 12, za- 
thod o 4 m 35: długość dnia 9 godzm m in. 23.

Z krakowskiego ooserwatoryum . Dnia 2 lu tego te r
m om etr doszedł od — (J'V do — 0 ’2 C.; — barom etr 
podnosił się.

L n ia  -3 lutego o godz 7 r a to  stan  barom etru 741 1 
mm.. term om etru  — 2 łi  w ia tr pólnocno-pOłnocna- 
w schodni.

E .  G a b n y e i s u a ,  K r z  y 8 z t o f  ory, 
K p a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudzipstoraiesięozne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

Kraków, 3 lutego.

Dzisiaj, w czwartym dniu śledztwa policyjno- 
sądowego w sprawie napauu, jaki mia! zajść w 
piątek w południe w Podgórzu, przyczeir zraoowa- 
no na szkodę filii Banku atistro-węgierskiego w 
Krakowie kwotę &0.000 koron, tajem nicza ta  histo- 
rya  przedstawia się jak następuje:

W  przekonaniu organów bezpieczeństwa, kieru
jących śledztwem, napadu żadnego nie byio, lecz 
został on tylko zmistyfikowany, a rabunku pienię
dzy mogli nopuścić się tyiko woźni Banku, przy 
pomocy jeszcze jednego, lnb więcej spóluików i w 
tym też kierunku toczy Bię dochodzenie.

W czoraj wieczór, polieya po ponownem przesłu- 
ctan iu , wypuściła na wolność a re sz to w a n e g o  inka
senta Banku, Edwarda Jtm rozika. natom iast W a
len te g o  L ic h o tę  odstawiono dzisiaj rano do sądu 
karnego. Józefa F ronia zatrzymano w aresztach 
policyjnych, gdzie poddany został szczegółowym 
badaniom

Szczegóły dotychczasowych dochodzeń są nastę
pujące: W  sobotę dnia 1 b. m. była na miejscu
rzekomego rabunku komisya sąuowa-policyjna, wo
bec której L ichota demonstrował cały przebieg na 
padu. Kcmisyę składali: dyrektor policyi dr P latan, 
radca policyi Swolkien, radca policyi Jan  Kostrzew- 
»ki. sekretarz sądu karnego Czernecki, komporz 
policyi Krupiński, oraz ajenci policyjni- Komisya 
zoaaała dokładnie całe miejsce napada, zarządziła 
przeszukiwania po piwnicach i miejscach ustępo
wych, badania jednak wszystkie nie wykazały i a  
dnych danych faktycznych, któreby miały z rabun
kiem coś wspólnego.

W  ciągu dalszych badań, udało się policyi w 
d ągu  48 godzin wyszukać m( łczyznę, zupełnie ści
śle odpowiadającego rysopisowi jednego z bandy
tów, jak i podał w swych zeznaniach Lichota i 
który miał go właśnie z doróżki wywabić do sieni. 
Otóż Lichota, zkonfrontonowany z owym mężczy
zną, zeznał, iż zupełnie podobny mężczyzna wy
wabił go z powozu, ten jednak nie ma przyciętych 
wąsńw, jakie miał tamten.

ogóle w ez: sie dotychczasowego śledztwa wy
szły na jaw  okoliczności nader ważne, które trzy 
mane n a  razie w tajem nicy, srane wić m ają nieza
wodny klucz do rozwiązania te j tajemniczej za
gadki.

I tak, co najważniejsza, stwierdzono, iż w ehwili 
krytycznej rabunku w pobliżu miejsca napadu znaj
dowali się dziwnym I niewrtłomaczonym zbiegiem 
okoliczności dwaj zażyli przyjaciele Lichoty, Froń 
i  niejaki Klin »k, z którymi Łączyły go bliższo sto 
guńki- Nadto Froń który nie może wykazać swego 
„alibi* w krytycznym  czasie, posiadał już gotowy 
pajzport wyjazdu do Ameryki, gdzie żona jego już 
0d sześciu tygodni przebywa. —  Co do Lichoty, to 
obecnie wzmacnia podejrzenie przeciw niemu okoli
czność, ii przed miesiącem zginęła w Banku anstro- 
węgierskim jeanemu z woźnych kwota 1000  koron, 
a  ówczesne śledztwo w tym kierunku nie dało ża
dnych rezultatów. Nadto znaleziono obecnie w Ban- 
jju pod umywalnią ukryty nadliczbowy kluczyk —  
który zupełnio nadaje się do zrabowanej I  idiocie 
torby. Nasuwa to przypuszczenie, iż plan rabunku 
torby mógł być % g iry  ułożony przez kugoś, kto 
yuiił odnośne ma-iipulacye.

Dzif podjęła polieya w Podgórzu drobiazgowe 
poszukiwania 1 a torbą, gdzlo tylko przypuszczać 
można było, iż sprawce po wypróżnieniu je j za 
zawartości mógł ją  norzneić. Wyczyszczono też ka
nały pod pnblieznemi miejscami ustępowemi w kil
kunastu punktach miasta, jednak bez wszelkich re
zultatów. . . .  . .

l a k  zatem przedstawia się do dzis dnia ta  nie- 
zwykła sprawa, której rozświetlenie w jak  najszyb
szym czasie powinno być zadaniem naszych władz
bezpieczeństwa.

merytowany podpułkownik, liczący lat 6 3 ,  odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru, w mieszkaniu 
swem przy ulicy Kraszewskiego L. 25 we 1 wowie. 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

Losowanie 4 prc. obligów miasta Lwowa z roku 
1906 odbyło się w sobotę w południe. Wylosowano: 
Ser. A. 10.000 koron nr. 18 495. Ser. B. 5000 
koron nr. 883 857 347 788. Ser. C. IOuO koiuii 
nr 3965 454  1635 1394  1870 3194 876  2773 
1645 3638 370  671 3209 2905 3602 3401 2578 
2434 3646 3855 2825 3438. Ser. D. 200 koron 
nr. 238 558 1464 1839 2731 1069 131 1457 
420 1297 3905 2487 1129 707 1639 2883 
3890 599 2717 3500. Przewodniczył wiceprezy
dent dr Rntowski. Obecni byli. dolegat namiestnic
twa, W ydziału k iaj., gtfiiny i magistratu.

Z i a r n o w a n i e

Króli portugalsko.
O statnie depesze potw ierdzają przypuszczenie) 

że zamach na  rodzinę królewską, nie był następ
stwem spisku anarchistycznego, nie zostającego 
w żadnym związku z ogólnym ruchem rewolu
cyjnym w Portugalii. .Świadczą o tern choćby 
dwa tylko fak ta : z b r o j n y  n a p a d  n a  p a ł a c  
d y k t a t o r a  F r a n k i  i o g ł o s z e n i e  r e p u 
b l i k i  p o r t u g a l s k i e j  w O p ó r  to .  Uzbro 
jenie rewolneyonistów w k a r a b i n y  zdaje się 
świadczyć, że rewolueyoniści są należycie zor
ganizowani. Nowy król natrafi tedy, pomimo 
udzielenia dymisyi dyktatorowi, na poważne trn- 
dności. Nie bez znaczenia je s t pod tym wzglę
dem ogłoszenie stanu oblężenia w Lizbonie.

(Telegram y „N. R eform y" z 3 lutego).
Szczegóły zamachu.

Liznona, O przeDiegu zamachu donoszą je
szcze następujące szczegóły:

Pociąg, wiozący rodzinę królew ską, opuścił 
\ illaviciosa, „by się udać do B e r e i r o ,  poło
żonego na  południowym brzegu rzeki T a je  —  
Przybj 1 on z małem spóźnieniem, spowodowa- 
uem wykolejeniem się pociągu nu dworcu w 
ifafiahrainm I rzejazd przez rzekę T ajo  odbył 
się w łodzi bez żadnego wypadku. G dy łódź 
zawinęła do stacyi w Lizbonie, powitali rodzi 
nę królewską, ministrowie, wyższe osobistości : 
wojsko. M łoaa dziewczynka w ręczyła królowi 
bukiet. N astępnie wsiedli królestwo do powozu. 
W chwili kiedy powóz skręcał z P lacu  H andlo
wego w ulicę A rsenalską, poczęli m ordercy 
s trze lać . —  Oficerowie i polieya odpowiedzieli 
s r ż a ł a  mi  r e w o l w e r o w e m u  Powstało 
s tra szn e  zam ieszanie. J a k  słychać, dokonano 
natyehm iest k i l k u  a r e s z t o w a ń  W edług 
doniesień z portów, ludność tam tejsza je s t b a r- 
d z o  w z b u r z o n ą .

Madryt Jed en  z naocznych świadków zama
chu opowiada, że dokonano go w  tak i sposób 
ix najp ierw  jeden młody człowiek w brązowej’ 
pelerynie s k o c z y ł  n a  s t o p n i e  p o w o z n  i 
trzema strzałami położy, trupem króla, eotem 
zaś dragi spiskowiec skoczył z drugiej strony 
n a  stopnie powozu i śm iertelnie zranił n a s t ę p 
c ę  t r o n u  i lego brata.

Lizbona. W ykolejenie się pociągu na stacyi 
C asabranca było czysto przypadkowera. Królo
wa Amalia zawiadomiła o w ypauku ks. M anuela, 
zaś król Oarlos prezydenta m inistrów F rankę, 
oby ich uspokoić.

Berlin. „Lokalanzeiger* donosi, że plac, na 
którym zamach wykonano, naiezy d o  n a j b a r 
d z i e j  o ź y w i o u y c h  w L i z b o n i e  Zamach 
wykonano w chwili, gdy powóz w jechał w bar
dzo w ą s k ą  ulicę A rsenalską.

n a ‘pokrycie swoich potrzeb —  F ranco  zaś, ob
jąw szy w ładzę, nietylKO skreślił w szystkie da
wne za liczk i, ale także bardzo znacznie pod 
wyższy, listę  cywilną, co wywołało w ielkie obu
rzenie . gw ałtow ną opozycyę w parlam encie — 
u u  te] pory datu je  się w alka rządu królew 
skiego z reprezentacyą narodu, zakończona tak  
tragicznie.

Paryż. „M atin* donosi, ze przed niedawnym 
czasem zwrócił się do dyk ta to ra  F r a n k i  te le
graficznie z zapytaniem , ile je s t p.aw dy w nie- 
pOKOjącycn wiadomościach o naprężonej sytuacyi 
w Portugalii F ranco  odpowiedział w tedy, że 
wszystkie te  wiadomości są n i e p r a w d z i w e ,  
że przeciwnie, w Portugalii panuje z u p e ł n y  
s p o k ó j  i ludność je s t z a d o w o l o n ą  z rz ą 
dów.

Gdy nadeszła do P aryża  wiadomość o kiólo- 
bójstwie, „M atin* zatelegrafow ał do F ia n k i z 
zapytaniem, czy wiadomość ta  je s t praw dziw ą, 

rance odpowiedział telegraficznie: „ N i e s t e t y
p r a w d z i w a " .

Napad na pałac Franki.
Z L i z b o n y  donoszą, że położenie 
F ra n k i je s t n a d z w y c z a j  u t r u -  
F ranco  pozostaje w swem mieszka- 

może się. z niego wydalić, wobec o- 
gólnego w zburzenia. W czoraj do pałacu F ran k i 
przypuszczono a tak . K ilkaset osób uzbrojonych 
w karauiny « w aarło się do pałacu i usiłowało 
dotrzeć dupoko juw  dyktatora. G w ardya rouii- 
cypalna, p ilnująca pałacn, o d p a r ł a  a t a k ,  
s trze la jąc  z karabinów . Z  atakujących zginęło 
bardzo wiek#, —  w i e l u  t a k ż e  o d n i o s ł o  
r a n y .

Paryż.
dyk ta to ra  
d n i o n e .  
uiu i nie

ł o s i k a  l w o w s k a .
L n ó w ,  s  lutego. 

Wykład łiaDJlitacyjny W  uniwersytecie Iwow- 
■Jciiu odbył się odczyt habilitacyjny dra łfaryam . 
F r e u k e g o .  W ydział 1 oku ra i  1 uchwalił prayznuć 

„veniam legrt:. w zakresie medvcvny we
wnętrznej.

wanad na  prof. Piekarskiego. z„ Lwowa do- 
" t  nam

Ja k  sprawdzono, napadu na profesora P iekar 
•mego v Kołomyi aopuścill się u i e u c z n i o w i e  
g  “  D_B * y ► i n i, lecz trzy  inno osoby. Obrażenia 
p r y  I Jkarsfciege 8ą na szczęście b . r d i o  l e k -
Jmw y-7o-n° ^ iadomo^  o „ ta b id n "  prot.
Piłka-) iiego okazuje się nieprawdziwą P rz rad.).

Sam o-ujStwo podpułkownika. Tytus Kraft- e-

Spraw cy zam achu
Lizbona Zapew niają, że jeden z  morderców 

króla J o s e  A i p o . n ,  w lókł nm knąć z Lizbw iy 
i, że dotarł do Salam anki.

Lizbona. G ł ó w n y  s p r a w c a  z a m a c h u  
n a  k r ó l a  m e  ż y j e .  Był on uzbr^O ny w ka
rabin. Nazwisko jego b ra n i E m am uł B a i c a  
liczył l a l  30 i był dawniej s i e r ż a n t e m  v ? 
pułku konnicy, pocztm pełnił służbę n a u c z y 
c i e l a  l u d o w e g o  w Vinhaes, na, końcu zaś 
przez 8 la t byl nauczycielem w i, i z b  u n i e

Paryż. Dzienniki stw ierdzają, że k łszy y  ' 
je st doniesienie, jakoby czynu dopuścili sle a- 
uarebiści i rzekomo H iszpanie. „M alin- tw ier
dz,, Se czynu dopuścili s ię  Portugalczycy z któ
rych jeden był n a u c z y c i e l e m  v  L i z b o 
n i e

Berlin T utejsza kolonia portugalska sądzi 
ż e w sp isL u  na życie króla wziął pewien udział 
p i e t e n d c n t  d o  t r o n u .

Sorzysięzenie wojskowe.
Paryż. Z L i z b o n y  donoszą, że zamach na 

króla był dziełem wielkiego sprzysięże.iia woj
skowego Kilka pułków zbuntowało sie. Szcze
gółów brak, gdyż rząd utrzym uje bardzo s u  
r o w ą  c e n z u r ę  depesz w urzędach te leg ra
ficznych.

Łatwowierność króla.
Paryż. „Teraps* donosi, źe król padł ofiarą 

własnej ł a t w o w i e r n o ś c i  i złudzenia, że 
ludność go kocha. Kiedy mn donoszono o spis 
kach na  iego życie i ostrzegano przed grożą 
pena niebezpieczeństw em , król ś m i a ł  s i ę  i o- 
swiadczył, że się tych straszaków  nie boi. Król 
zwykł był uważać Portugalczyków  za naród 
bardzo łagodny. Zbrodnie w Portugalii zdarzają 
się ta k  rzadko, że zniesiono karę  śmierci. .,l)la- 
czegóżby więc —  m aw iał król —  mieli P o rtu 
galczycy — wykonywać! k arę  śmierci ua wła
snym królu?*

Zly duch Portugalii.
Paryż. „M alin* na podstawie rozmów z wy

bitnymi politykam i porrngab kimi, bawiącym i w 
P ary żu , a wydalonymi z P o rtu g a lii,’ dow>- 
dzi, że w ina za wywołanie zamachu s p a d u  
w y ł ą c z n i e  n a  d y k t a t o r a  F r f ł n k ę .  Gdy
by zam iast króla padł był Franco, ulla P o rtu 
galu  b y ł o b y  t o  z b a w i e n i e m  Jeżeli F ra n 
co nie ustąpi, p o p ł y n ą ć  m o ż e  j e s z c z e  
m u r z ę  k r  w i. T  akże poseł portugalski w Pa- 
ryźn oświadczył w  rozmowie z w spółpracow ni
kiem *M atina“f że mc nad/ieję, iż F lan co  j u z  
z u S t a ł  u s u n i ę t y ;  jeżeli się to nie stało, to 
nastąpię mogą d a l s z e  k a t a s t r o f y .

Paryż „Temps* donosi, że zaufanie, k tóre  
król okazyw ał F ran k o w i, miało w tem źródło, 
żo F ranko  pierwszy podmosł znacznie l i s t ę  
c y w i l n ą  króla. Przedtem  król żalił się ciągle
n a  brak  pieniędzy i żąda! zaliczek i pożyczek odejść ma do Portngalli.

Kroi wobec gabinetu.
Liżbona N a posiedzeniu R ady państwowej, 

k tóra  się odbyła pod przewodnictwem króla, 
Franco, jaKo przywódca monarchistów, Ludwik 
Castro imieniem prog .-esistpw i Yilena imieniem 
regeneradorów , ofiarowali królowi swe poparcie 
Król przyjął propozycyę.

G a b i n e t  p o d a ł  » i ę  do d y m i s y i .  U tw o
rzony będzie m o n a r c h i c z n y  gabinet kon
centracyjny. Ugrupowanie się w szystkich stron 
nictw około koiony, przyjęto z wielkiem zaao- 
woleniem.

J a k  zapew niają, adm irał A m a z a l  otrzym a 
polecenie utworzenia gabinetu.

W posiedzeniu Rady państwowej wzięły ta k 
że udział obie królowe, Amalia i M arya P ia , i 
książę Oporto.

Castro dał w yraz głębokiego ubolew ania i o- 
burzenia , w yraził życzenia szczęścia i pomyśl
ności dla króla. Po posiedzenia k ró l i krolowa 
Amalia konferowali z przywódcami trzech 
stronnictw

Madryt. Dyktator Franco poual się  do dymi- 
syl, którą kroi Manuel przyjął.

Nowy gabinet.
Lizbona. G aoinet koncentracyjny, u tw orzony 

będzie w n a s tę p u ją c y  sposób: JaKO p rezy d en t 
bez t tk i  t m a r a l ,  w ojna  N i n  e s ,  sp raw ied li
w ość A l f o i n ,  finanse S a z a ,  jpraw > w ew nę
trz n e  B a j r a  o, sp raw y  zag ran iczn e  L i m a ,  r< 
bo ty  pub liczn f A z e  w e d o, m a ry n a rk a  C a  b r  al.

Król Manuel K.
Lizbona. B ada stanu  i rad a  m in isteryalna ze

brały  się w ->ałaen. celom złożenia nrzysięgi k ró 
lowi M anuelowi II.

Lizbona. O statn ie w ydarzenie, jak  się zdaje, 
w z m o c n i ł y  m u u a r c h i c z u e  n c z n c i a  
wśród w ojska i ludności cywilnej

Proulainacya króla Rłannela.
LizDona Nadzwyczajne w ydanie dziennika 

urzędowego ogłasza następ njącą p r o k l a m u c y ę  
k r ó 1 a  M a u e l a  II. „Niesłychana zbrodnia na
pełnia najw iększą goryczą moje serce, jako  syna 
i  brata. \ \  iem, że naród podziela mój ból i z obu
rzeniem zw raca su  przeciw okrutnej zbrodni, 
k tó ra  je s t bez przykładu w  historyi. P rzez kon 
stytucyę jestem powołanymi do kierow ania losa 
mi królestw a. O jpow ieanio do tego wszelkie 
moje Ubiłowann skiei owmie będą ku dobru O j
czyzny i będę się starał zasłużyć sobie na  wdzię
czność portugalskiego ludu. P rzysięgam  bronić 
n l ig ii  katolickiej i n ietykalności królestw a 
i przestrzegać konsty tucji. Oświadczam  równo
cześnie, że z a m y ś l a m  z a t r z y m a ć  g a b i 
n e t  o b e c n y .

Lizbona dnia 1 lutego i 908 r.
M a n u e l  H .‘

P rok lam ację  Bi konrrasygnow ali wsyscy mi
nistrowie. \

Stan obleżema.
Lizbona. Ogłoszono tu et?* oblężenia i zapro

wadzono sądy dorazti s —  U czestnicy  zamachu 
postaw ieni będa przed sąd w ojenny

Ogłoszenie republiki.
Paryż. Donoszą tu . Oporto, ze proklama- 

wano tam wczoraj republikę portugalską.
Madryt. Munda* zamieszcza wiadomość, 

jakoby w Oporto p r o k l a m o w a n o  r e p u b l i 
k ę . W iadomość ta  nie duznała an i potw ierdza
n ia  ani zaprzeczenia z oficjalnych kół polity
cznych.

Królowa Amalia.
Lizbona. Krolowa A m alia przepędziła cała 

n o c  p r z y  z w ł o k a c h  k r ó l a  i n a s t ę p c y  
t r o n u .  O statn ie słowa um ierającego k r o k  do
tyczyły7 królowej.

Przygotowania do pogrzehu.
Lizbona. Zwłoki królami następcy  tronu będą 

publicznie wystawione, l loczystość pogrzebowa 
odbędzie się prawdopodobnie dnia 10 lutego.

Ttfzbmzenle w kraju.
Lizbona. W  pałacu królewskim zebrali się 

dzisiaj d y g u ila iz t i osobistości urzędowe. Z  za
g ran icy  uraz od roaztn  panujących przychodzi 
w ielka ilość t e l e g r a m ó w  k o n d o l e n c y j 
n y c h .  W ielki tłum  otacza bez przerw y pałac 
królew ski. Usposobienie wśród ludności jest 
przygnębione. Polieya a r e s z t o w a ł a  r o d z i 
n ę  B u i c a .  S tan  rannych  od strzałów  nie jest 
niebezpiecznym.

P aryż . W edług p itw a u iy c h  dojmsz z L izbony, 
liczba o s ó b  a r e s z t o w a n y c h  ma w ynosić 
K ilkaset

Lizbona. W Oporto panuje w i e l k i e  w z b u 
r z e n i e .  Tam tejsza ludność domaga się w ysła
n ia  okrętów wojennych. Angielska eskadra dziś

Hueiva. Liczne portugalskie rodziny uhrom ; 
się dc Isla, C ristina Iu d  Moate.

M adiyt. O baw iają cię w ybuchu buntu na o- 
k rętach  portugalskich.

Madryt. W edle nadeszłych tu  inform acyj, u- 
sposobienie wśród m ary n ark i portugalskiej jest 
rewolucyjne. Na dwóch okrętach w ojennych 
zbuntowały się załogi.

Medyolatt. „Courriere de la S erra“ podaje, 
że pretenden t B r a g a n z a  oświadczył, iż obe
cnie n i e  b ę d z i e  w y s t ę p o w a ł  ze swemi 
pretensyam i do tronu, gdyż chce się przekonać, 
czy obecna dynastya w P ortugalii zdoła się sa 
ma utrzym ać na tronie, czy tez nastąp , ogłosze
nia republiki.

Mocarstwa wobec zamachu,
Londyn. „D aily Telegraph* donosi z M adry

tu, że fiu ta  a tlan ty ck a  otrzym ała nakaz  odje
chania z Vigo do L i z b o n y ,  aby stam tąd  ob
serw ow ać przebieg wypadków.

Londyn. Rząd postanow ił w y s ł a ć  e s k a 
d r ę  w o j e n n ą  d o  L i z b o n y  w celu strze
żenia interesów  finansowych A nglii w Lizbo
nie i ochrony żyjących w Lizbonie A ngbków .

Madryt. K .ól Alfons dowiedział się o zama
chu portugalskim  na  polowaniu koło Sewilli. —  
N atychm iast narządził te leg raiiczn ie  s k  o n  s y 
g n o w a n i e  w o j s k a  i  daleko idące środki 
ostrożności.

m auryt. W iadomość o w ypadkach w P o rtu 
galii wywołała tu  b a r d z o  w i e l k i e  w r a ż e 
n i e .  O baw iają się, aby w P ortu g a lii n ie pro
klamowano republiki, gdyż mogłoby to  oddzia
łać także na  Hiszpanię. W  kołach politycznych 
odzyw ają się głosy, domagające się ew entual
nej i n t. e r  w e n c y i z b r o j n e j  ze strony  H i
szpanii, celem przeszkodzenia proklam owaniu 
republik i w Portugalii.

M adryt. Rząd tutejszy, w porozumieniu z rzą
dem angielskim , zmobilizował cały  kurpns, k tó 
ry w k r o c z y  d o  P o r t u g a l i i ,  w razie  gdy
by tam proklamowano repuolikę.

M aary l. R Ząd w skazał, aby krążow nin „Księ
żniczka A z tu ry i1 odszedł do Lizbony.

Paryż. Z M a d r y t u  donoszą, że rząd hi
szpański w ydał jedynie policyjue zarządzenia 
n a  gran icy  portugalskiej. W ojsk nie zmobilizo
wano. Podobne zarządzenia w ydane zostały tan- 
że n a  gran icy  francuskiej, celem ew entualnego 
przytrzym ania rew olucjonistów  lub anarchistów , 
gdyby chcieli uciekać przez granicę.

Prasa o zamacha.
M adryt. Dzienniki w o s t r y  s p o s ó b  o m a 

w i a j ą  z a m a c h  w  L i z b o n i e ,  w skazując, że 
k a tastro fa  m u s i a ł a  n a s t ą p i ć ,  że jednak 
nie spodziewano się t a n i e g o  rozwiązania 
poliiyki FranKi, k t ó r y  z a  z a m a c h  j e  1 
o d p o w i e d z i a l n y .

Objawy współczucia,
M adryt Król A l f o n s ,  k tóry  powrócił z Se

willi udał się do hrab iny  P aryża, aby  je j zło
żyć kondolencyę.

Wiedeń. „Politisclie Correspondenz" donosi: 
Cosarz pierw szą wiadomość o zam achu w Liz
bonie otrzym ał od b ra ta  zam ordowanego króla, 
księcia Oporto, natychm iast po zamachu. Ce
sarz  w ysłał depeszę kondolencyjną w bardzo 
serdecznych słowach i z głębokiem współczu
ciem do kiólowej-wdowy i do Riólowej-niatki, 
Maryi Pii. Poseł w Lizbonie, hr. H ohenw arth 
otrzym ał polecenie, aby gabinetow i portngal- 
sk.emu złożył kondolencyę imieniem rządu aa- 
stro-węgierskiego.

na pomoc powozowi, k tóry  jechał do arsenału  
m arynarki.

Królowa i in fan t Manuel przez drogę p i  kali 
i  wznosili bolesne okrzyki.

Śmierć króla nastąp iła  n a t y c h m i a s t .  N a
stępca tronu przeżył go o 5 minut. Zwłoki zło
żony w7 arsenale na m ateracach. Lekarze stw ier
dzili, że król został trafiony d w i e m a  k u l a  
m i. Je u n a  trafiła  go w praw ą łopatkę, druga 
w Kręg pacierzowy.

P ierw szy strzał, k tóry  ugodził n a s t ę p c ę  
t r o n u ,  t.a fił w policzek i wybiegł nosem, 
itu g i strzał t r a f i ł  g o  w p i e r ś  i jirzeszył 
płuca.

Króiowa i infant, którzy  znajdow ali się w7 są
siedniej ub ik ac ji, w chw ili, g ay  lekarze badali 
zwłoki króla i następey tronu, nie wiedzieli nic 
o ich śmierci. Gdy lekarz opatry i J  ranę  in 
fan ta  przyoyła królowa m atka M arj i  P ia  uo 
arsenału. Między obiema królowemi a infantem  
rozegrały bię bolesne sceu \.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M icnal K on op iń sk i.

N A D E S Ł A N E .
( A r t /K u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  

r e d a k c y i) .
od

Pierw sze powagi 
k ra ju  i zagran icy  
polecają mączkę dla 
dzieci K u f e k e ~ ,  
jako  najlepsze poży- 

D la dzieci w ienie w razie wy- 
- dorosijch. m iotow , biegunki, 

nieżytu jelit I t. d. 56 b 8
„Der Saugling“ („Niemowlę*) pouczająca bro

szurka, za darmo w handlach tę  mączkę, sprze
dających, lub u firm y R. K u f e k e ,  W iedeń ł

10/ iii do
Maeie, mama przysyła wam płaszezj L i oprócz 
tego każdemu pięć prawdziwych sodefistich 
mineralnych pastylek Faya. Rozgrzałyście się 
przy zabawie i bez prawdziwych Bodeńskie 
pastylek F aya zaziębicie się. Tym a juz i tak 
znowa kauzie —  zapomniała wczorej wziąć 
do szkoły pastylek dodeńskich. Prawdziwe 
socieńskie p a s ty lk i  F aya są prawdziwem do- 
brodziejtwenn dla dziecięcego ustroju.

■ f c ę n a  I c h  d c & ta ć  v  a p t e c e ,  d r c -
auery' I sMadzie r-ćd m in sm sjsJ i,
z a  k o r .  1 ' Z j  p u d e ł k o . 375 1 2

wiosów,
w a d y  n p o d y  c e r y  t u a r i j

leczy się w lecznicy lekarsko  - kosm etycznej

Era L17$ TB A.
K r a k ó w ,  F # c r y a ń i  ta  L. 3 T

Brodawki, znamiena, pryszcze itd . usuw a się 
radykalnie prądem elektrycznym  953 1 %

k l i M t P  I

uhnMd
M r a l u n

dnia 3

K

K ijów .
skazał 16 
żdzierniku 
sięcy, a  54 uwolnił

lutego.

Wyrok za  pogrom.
(P e t  A g en c ja  te l )  Sąd powiatowy 

u c z e s t n i k ó w  p o g r o m u  w p a -  
r  1905 na więzienie od 2 dn 8 mie-

F i L s iy w e  t u b i e .
Tyflis. (P et. ag. tui.). W mieścifc G o r i  pod

czas rew iz ji domuwej odkryto f a b r y k ę  b i l e 
t ó w  k r e d y t o w y c h  oraz 600 i 10G rublo
wych papierów. Skonfiskowano falsyfikaty  na 
Kwotę 400 tysięcy rubli. J a k  stwierdzono, wie
le falsyfikatów  puszczono już w obieg.

Po lamku ^ciu numeru.
Nowe szczegóły zamachu 

Paryż. Ag. Harasa uonosi z L i z b o n y fia-
stępnjąey opis zamachu na króla K arola-

Ze względu na  pow rót króla, zebrały  się li
czne tłumy na  ulicach, k tóre jednakże zacho
w yw ały się spokojnie. Na tw arzach  ludzi znać 
było pewne niedowierzanie Powóz królew ski 
mógł tylko całkiem  powoli posuw ać się n a 
przód.

Gdy powóz irin ą ł budynek m in isterstw a sk a r
bu. w ystąpił człowiek z tłum u, dobrze ubrany  
w stro ju  sportowym , ja k  sądzą robotnik, je- 
jnakżo  z r e w o l w e r e m  w  r ę k u  i rzucił się  
■■a powóz. S t r z e l i ł  on z lewej s trony  d o  
k r ó l a  . z ran ił go.

Królowa Amalia i następca tronu p o c z ę l i  
k r z y c z e ć .  Królowa w yciągnąw szy praw ą rę 
kę z bukietem  w górę, s ta ra ła  się. osobą swoją 
zastawić: synów przed atakującem i.

G dj padł d r u g i  s t r z a ł .  k t ó r r ugodził kró
la  w łopatkę, k ró l chwyci! si" za głowę i u- 
p a d ł  n a  p r a w ą  s t i o n ę  p o w o z n .

K ilka osób rzuciło się na spraw cę zamachu 
którego o b a l o n o  n a  z i e m i ę ,  a który łożąc 
na ziemi, d a ł  j e s z c z e  t r z e c i  s t r z a ł ,  k tó
ry  jednak  nikogo nie trafił.

Gdy się to działo, jak ieś indywiduum, stojące 
pod m inisterstwem  spraw  wewnętrznych, w ycią
gnęło z pod płaszcza karabin i m szyło w s tro 
nę powozy7.

Pierw szy strzał, jaki oddal ten człowiek, t r a 
fił n a s t ę p c ę  t r o n u  w t w a r z  —  drugi w 
p i e r ś ;  trzeci strzał chybił, gdyż w chw ili s trze 
lania po lic janci i agenci ujęki w swe ręce 
sprawcę.

Jed en  z oficerów przyskoczył uo m ordercy i 
ŁaL_* g o  s z a b l ą .  — W śród pan ik i, ja k a  po- 
K fam . przybył na m r jsce w ypadku ks, Opurio 
antom eoJem  i z rew olw erem  w ręku spieszył

Pensjonat „Ukraina"
Eraków, Karmelicka 43 944

połcia pokoje umeblnwcne z  komfortem t  fałem u trz j 
j i r  aiem, także na czas krótszy. Ł azicn ta  na m ie lcu  
W ydaje się tak ie  obiady i zolauye oa mielscu na miasto..

SM i pii M iIA f
w K rakowie, ul, sw. J a n a , 13. sprzedaje i wy
pożycza takowe najtaniej, Przyjm uje strojenia 

i reperacye. 612  12 O

i lnb 2 roltoje
z calem  utrzymaniem, z a r a z  d u  w n a j ę c i a  
w penayunacie p. Borońskiej, ulica K arm elicka, 
L 24, I  i U piętro. W iadomość n a  II piętrze.

telegrailGfcue.
Wktlen, 3 lntjgo. (Giełda pofodmowa.)
N_rk 117’óS n en tr  mi,owa h7‘85. iianta koretow. 

wę^ioKka 94 9(J. .kay ausrr. aaał. kred. 647 50. Akcye 
Hc ;. ,-,aki. kred. 78#‘0Ó. Akoyfc Angtobaako 304'—. Ak 
t  m„J au łu  552-C0. Akcyf BanJtreri ino £3W’l>0.. i Ł-oyi f on- 
deroanko 4 J2 00. Akcje kolei Dańefwowycb ooO OO. Ia m 
b a rd j 145 75. Akoye kolei KltetLal —•—. Akoye fabryki 
broni —•—. Akcye ty tomowe - -•—. Aipiyj 622 50. 
Rima-Muianji 637 50. Aacye prtókiogj T m . ‘żelaznego 
2473'—. Losy toreokie 1S7'2Ó, Rnble^ 251'75, 

Ułpoaobienie: silne 
Berlin, 8 lutego, (tlieida porauno.'
Akcye i.reaytowd 203-90. Tow dyskontowe 176-80. 
ILpoiobienie: wyczekujące.

Burapeizt, 3 lutego, r^ c n ie a  na Lvrieeiea 11- 51 do 
l l  0'2 ; pszenica na pcżdzicmik —•— do —*— ; żjUi 
na kutecian 1031 di 10-52; o wie,* na kwiecień 7-80 ■«
7-81; cwie« na p Idziernik —•— do —■ • aukurydz
na maj 6 70 do 5-71; rzepak na Sierpień lt716 do 16*25. 
Wszystko a  6t) kg.

Olerty m ierne, c«ęć kupna m ierna, usposebionie słabe; 
pcchmnrno

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

a 3 lutego (gods. 1 w południe )
L Wakrty.

Kuble papierowe . . 
Ma^ki niemieckie 
Franki j.Łp_erowe
I>ru4zśe*tefr»ntówki ałocif 

U. LUty zastawne.

plaoą
251 25 
117 m  
85 40 
lw 08

b•/* Listy Ł Atawte piem. llank- hipot. 
Listy saatew r- B an ia  bipot. . •

A»l

110 — 
99  —  

94 75
i ' l ? L  L iitj  B u lk a  k r a .W g o  100 -

^ L i a t y W ^ - T o w  k ^ . s i e m W ;  96 50

* * / » » * ” ’ " ” 61-letn. 94 ÓO
” *

Ili. Ubliiiacye i t w w  i. 
ąh  Galicyjski* obligs.iyt Dror;-taiyjne 
4*y* iw ycaka  krajowa *  r 1783 . . .

B m iasta  Lwowa 
4 /,V» Obligacye aouiunatue Bauku kraj 
4/>)t „ kolejowe . . . .

IV. I  o S y.
Losy miasta K ra k o w a .........................

V. Akf cye .
Akcje danku hipotecznego we Lwowie„ iolei Lwów-Czerniowcb-Jassy .

VI. Publiczne zapisy długu.
4*/, wspólną renta papierowa .... 97 75

-a „ „ s r e o r n a ........................ 97 75
- 97 75
. 94 50

austryacka w zlocie .... 116 50

97 75 
93 60 
93 — 
99 75 
9* —

żądają
252 li
i i  75 
96 — 
10 16

100 —  
95 76 

101 _
90 — 
87 50 
98 —
95 50

0S 75 
98 50 
94 — 

100 75
96 -

99 -  105 -

565
568

4*1, ren ta  koronowa anstryacka . 
4%  s „ węgierska .
4%

wępienka 119 59

570 — 
572 -

86 25 
99 26 
96 25 
95 — 

117 — 
1X3 —

W a w e l i n  a. Powszechnie używane. Wszędzie do nabycia.
ma i pielęgnowania zębów i ust. —   1 z  i_
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f t a u w a lo  suKten flamrKiCłi 

A M A L I I  T O B I A S Z
S ła w k o w sk a  G, Wf l 6

w ykw in tną  robotę. P ttn itn a lu o ić , ceny 
um iarkow ane, m odele paryskie, dpecyalna nauka 
kro ju  ułatw ionym  system em . Ceny przystępne.

w yjednyw a

inżynier J. KnSpfólaiiciier, egzaminowany i uprcjL rmmii paisulowj 1
Wiedeń, II., p ra te r i to e  37.

iPeSc®!
Lid nie am eblow ary z osobnt-m wejściem 

potrzebny od m a r c a .  
Zgłoszenia z podaniem 'cen y  A . l i .  

poste re s tan te  ! t i  n k o v .  za okazaniem 
kw itu  inseratowego. oto i 3

F a a i k n y  u ż y w a n e
pdfkryte na oliwnych osiach, w wię
kszym wyborze oraz wózki resorowe 
nowe do sprzedania u lakiernika powo- 
wozów S tefan a  Mudrego, Krattow. ul. 
F ranc iszkańska  4. 935 1 3

n o  n  óo

S n a & O K Ć ia

p t e s z y w k a  d e s e r o w e
<ic7vta»f i- p jleca  7uS 11 O

BAZABCUKaOWY
w Krakowie. Sław kow ska 8. 

'Zamówi* ui«j z prowiucyi. załatw ia  natychm iast

polka
z mat tn ą gimnuzyehią. językami, fliuzjr 
z\ Kaina. Polka v jęz. tramo., liiem., ang. 
muzyk;!,. F rancuska z wyż. w ykształce- 
uicm. N.emki i ut,yn<i\vai>o, bony Polki 
poleca biuro h»*ow. Naucz., ul. Karm eli

cka 1. .16. 2 o

l i o m  7, o c j r o d e m
par i^ lą  300 sążm  Q ,  stajniam i i wozo
wniami, nadający  się na przemysł do 
sprzedania w Krowodrzy, przed rogatką, 
u lica  ,.od f ig u ry ' 1. 107. Wiadomość 

n a  miejscu. 036 i  3

Miody - ciowieke tec,in'tzu6nikształceniem , po
p a k u je  z iia z  zajęcia. Zgłoszenia, pod Nr 943 
przyj m aje  Adm. „N. R eiorm y“. 043 1 3

Poszukuje się

tcumyszek nauki
do I  i I I  grupy wydziałowej. IJ1. Ło
bzowska t l ,  I  p„ na prawo. 941

Oświadczenie.
Odnośnie do ogłoszenie umieszczonego tv „No

wej R eform ie11 z an ta  28 z m. oświadczam, 
że Ojciec moj P io tr P a ry ta t  n igdy żadnych 
długów  za mnie n ie  płacił, g d jż  takow ych n i
gdy nie m iałem  i nie mam.

938 Tadeusz P ary lak , syn.

Dr Franciszek Styś
adwokat w Nowym Targu 

p os.uku je  l i o u c y p i c n l d .  mu i  3

la ik
pow rócił i udz ie la  le k c j i ,  
'■'kiwkowska 2 S . 920 2 12

ZAKOPANE
J n W s k n  40 . P T O H i i t  M a k s .
O tw arty  przez cały rok. Pokoje słoneczno, w e
randa południowo-zachodnia, wodociągi, łazienka. 
K uchnia hygieniczna. Opieko dia kuracynszów 
troskliw a. Ceny przystępno. #15 8 8

Mstoila Gmin a
najnowoza najszybsza i najprakty

czniejsza.
Uż\ wana u szkołach państwowych w 

A nglii i we F rancy  i.
.Języka angielskiego udziela Wiliam B 

Caltler.
Języ k a  francuskiego udziela Roger tle 

B rugiere. 7sa 9 10
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej inform acji udziela się w go
dzinni h od 2 do 5 po południu.

S w .  M A R K A  5 .

DSftl toniniN
» 8 a tik a  yach z ogrodem  (parc. budowl.) w 
Czarnej W si przy Krakowie jes t z wolnej ręki 

a  » s p r z e d a n ia .
W iadom ość: Kraków. u lica >w . Tom asza 1. 7 

a fro io p rz a k a , - --  940 1 3

9 0  s p r z e d a n i a
ukoio 6 m orgów g ru n tu  ogród, dom. stodoła 
« w szelkie sprzęty  gospodarsk i, w dobrym s ta 
n ie. naj późnie1 do wiosny. — Cena l.l.OÓO K. 
Wi .doiność: Tomasz G jrączso  w  Górnej W si, 

poczta M yśieuije. 945

Na obecną porą.
Prze ci w 843 l o

CHRYPCE i KASZLOWI
znakomite Karmelki

5 io a o w «  a i o d j w t  %  K g . 5 "  &. 

Ś la z o w e  %  K g . 6 0  « .

CUKIERNIA LWOWSKA

JANA MICHALIKA.
M M  ljr^ !ujie l(‘k<‘>re

liłU ilu U Fu za skromnom wy 
nagrodzeniem lub w zamian za mały 
poteoik Zgłoszenia pod „Nauczycielka' 
przyjmuje Adm. „N. Reformy": 07 1 o

Stu d e n t
2 VrIT kJ. poszukuje lekcyt. Wiadomość 
C- Z. poste restante Krakuw. «« 1 o

ftpin » iwmlm
ZsiazKa Kreeitowio dis hsn- 
fllii i patnsysłu u icmorznls

stow zar. z ogr. poręką
-iduędzit sio we c z i^ a r t e k  d  . i a  13 l u 
te g o  1 9 5 5  o godzinie 6-te i wieczór 
w lokalu Tow arzystw a z następującym

P o i z d t ł k J e m  d z i e n n y m :
1) O dczytanie protokołu z poprzedniego 

W ulnego Zgrom adzenia;
2 ) spraw ozdanie D y rek c ji i Rady nad

zorczej oraz udzielenie D yrekcyi i R a
dzie nadzorczej absolutoryum  z czyn
ności za rok  i907

3) rozdział zysku;
4) wybór 5 członków do R ady N adzor

czej. 950
Związek kredytow y dla handlu i prze

mysłu w law orzn ie
siow. zar. % ogr. poręką 

Z y g m u n t  B e s łc r . M e ilec h  S e u fe l d .
1 'j'icn ' VCr; t ir  'b a u m . C h a in t N A i f d d .

5? WC61EL *»
z krajowej konaini Bory •

zaw iera wedle -n a liz i  c. k. Szkoły politechni
cznej we Lvvuwie 5914 fcaloryj, oupuwiada za
tem  jak»4ci ,ńerw jzor/.ę,lnego w ęgla  m ysłowie- 
ckisgo. W ęgiol z kopalń1 Bory wagonam i lub 
w m p.ejazęoh ilościach z dowozem . .miosie- 
n iem  do piw nicy, poleca edyny, wyłączny ik ład  

jięgii z kępam i Kory
Adolfa Blumeroelda

Kraków, ulica P aw ia  12. Telefon Os.
Pbrleca również najlepsze '" itn n k i węgli g ó r

n o ślą sk ich  dla gorzelń i ct mv przemysłowych 
w agonam i, lub m niejszych ilościach d la  opa
la  aomuwogo, z dowozem i zniesieniem  do pi 
wnicy. 872 4 14

Najpraktyczniejsze

(8eet!wiven-StiHil)

do n ab y c ia  w sk ład z ie  fo rte 
p ianów  516 21 o

©. Barefisz
Kraków. Ryack, 1 .31 I. p. Unia A-e

Jarosławskie
znakom ite rydzo kiszone, w yrobu F . 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 Kg. 3 IC 
32 Ml .  169 19 0

SiUftKA
zaluzyowe z praw dziw ego am erykausktegu m a
syw nego drzew a dę,bowego, orzechowego i m a
honio wegs, oraz rnndtie kom pletne urządzenia 
d la  biur, b ibliotek i pekai d la Panów , poleca 
jodynv spec skład urządzeń biurow. pod firm ą

Z Y G M U N T  L A U E S ?
w Krakow ie. R ynek 31, I p., l.in ia  C-D (Pałac 

Spiski). Telefon 713,
F ilia  we Lwowie, Syfcstnska 29, — lln s tr .  k a ta 
logi darm o i o p ł a t  n i c .  — C e n y  i w a r u n k i  
bardzo przystępno, 112 50 100

Kilku krawców
i j e d n e g o  k u u h a i z a ,  jako  drugiego, 
do oiicerskiej menaży, k tórzyby ze
chcieli dobrowolnie w stąpić do w ojska 
przyjm ie się przy T szej dywizyi trenu  
w Krakowie. 903 2 2

Osobiste zgłoszeniu przyjm uje sic co
dziennie od godzm i 10  przed południem 
do 1 po południu w koszarach trenu, 
ul. 'Awierzyuiecka 1. 16 w K rakow ie.

Ifg  ircle
polotu nowo otworzony

bazar Okazyjny
przy ul. S ław kow skiej f. 30,

w wielkim wyborze suknio, bluski spó
dnice, rękaw iczki, szalo i t p. po cenach 

bardzo niskich.
B luski czysto jedwabno, s tro jne w n a j
lepszym gatunku  taftow e 1 mesalinowe 

po zlr, 6 50 913 3 3

Znakom ite te  ziółka są  bardzo sku te 
czne przy zadawnionym  kaszlu, chrypce, 
zatleginieniu i cierpieniach piersiowych,

Cena pudełka 50 hal
Praw dziw e w  aptece

2. J t e s i z l a  w
oraz na -.kładzie v ajdok eh: Miuola- 
scha, W ewiórskiegu i Łazov sinego we 
Tiwowie, W iśniew skiego w K rakow ie, 
G óttingera  w Bochni, Schwarza w Prze- 
ruyśln Sobla w S try ju  i K uhla w  De- 

la tyn ie  667 3 6

i p i  i  i M M  i  W e
p»leca najnowsze wydawnictwa otrzymane na  skład główny:

- Koron
A. W ita j s ! f iń s s  I Dzieje się w W a sza wib w cerkw i na Placu Saskim  1 2 0

B cha St$n. P s ła ta l f i  c h w ila  RS i c k i e i v ? s z * .................................................... — 80
W  d a i in a o h  !Łrw i. W ydanie 2-gie powiększone .............................2-—

Boy. P i o s y a k i  i  ira S E  i i  „ S ia l- ja -s g o  a a lo n iz ia 81. Zdobi! Kaz. Sichulski 3 —
B.-offcńo A . dr. C ity b ą i s ł e s u j t  ż y l i  p o  s i n t e r e i ? ..................................— -80
Br.trywowirz Ę. T r a e k i s s i  liOr-aetSyl A r y s i a ł a n e s i  I . Cjimnry. / a b y  3 '—
Uhmid Adom . E arncS T S ®  k r a k 9 » s « y ................................................................— '50
Chodorowski Czesia/w. Z w id ? y n a ‘_j liPgenda w t ó r a ........................................... i -
< innbrotiieidr.> .Józef M itiT S  T w <ffd»N łSki.  — '60
£ a s y k lO '^ e d y a . Zbiór Wiadomości ze w szystkich gałęzi w iedzy. W ydanie

.Macmrzy polskiej. W ydanie 2-gie pomnożono i  ilustrow ane 2 tomy 8-— 
p ó rsk i A riu r  IW o n s?Jw ał. Rzecz o Adamie llitk iew iczu  . . . . . .  4 —
Jadwig? z  Łobzowa. K r a k o w ia c z e k  c i  j a !  B-ierszyki dla dzieci . . . — -30 
d n a s ik a  m ą : m c  i  w e so łe ^  Zebrał S. S. kor. V— . Z nutam i . . . .  I 20
K a z a n ia  z b io r o w e  p r s y g jc l i s e .  W ydaw nictw a ks. L. Dąbrowskiego.

Seryn 1. Tom III . .....................................................................................  g-—
S / n  T. I.' kor. -f . S. II. T. ii kor. T  —. S. if .  T. U l . . . . 4 —

KonczyituJi T. K a j  e l a n  O ru g . Wyil.mio nowe ................................................ 2'40
O ic h ‘.a2i. Wytlmaui n o w e ...............................’ .....................................................2'łO

JtośĆiAs&i hon. ucni& uO«v. O brazek historyczno-statystyczny z przeszłości
Pomorza ..................................................................................... p20

— .. I s d io a a  i a a z w i e k a  wobec piaw a, sądów i urzędów, jako tez nt-
ioiiiiacya o nrzędach stanu  cywilnego. Podręcznik dla ludu polskiego — 60

—  P r a w o  p r o c e s o w e  c y w i la e  w P r o s a c h  ...................................... — 90
Krau-ihar a L  M is c e l la w o a  i i s ; 0 i f j _ a e  K K Ii, W ielki Książę Kon

s tan ty  i obj w atole lubelscy, i loizod hist. z czasu odwrotu wojsk 
rosyjskich za Bug w r. 1830 . . ........................ ....  ,L'30

Krotośki-S*l;amd«k K . dr. P r u s k i  k u l t a r t r A g e r  a  k o n c a  i V i u  w . . —-50 
Lcchj J  F  H. D a le je  w o ln e j  m y a l i  w  E u r o p ie .  Z 18-go wyd. an

gielskiego przełożyła M arya Foidmanowa pod red W ilh Feldm ana 5'—  
L hIkwM Kar. K w e& ty a  z w i e r z ą t  ................................................— -80

—  s o a e t y  p o l s k i e   i —
Mach J ó ze f O. B a a ro  k a p ł a n a ,  czyn zbiór głównych rzeczy, jak ie  ka

płan powinien znać, aby nświącolniwić samego sienie i drugich. 
Przełożył ks. T, K w iatkow ski W ydanie nowe. 2 t o m y ........................... 7 50

Haczgn.sld F r. Z e  s t a r e g o  K r a k o w a :  Ulice, bramy, s i e n i e ..................... 15 —
łfiaśńieki J  J . Z a b a w n e  p r z y g o d y  c z a r n o o io u u c z a u .  Humorysiy-

czue opowiadanie z oryginału rosj-jskiego przetłum aczył D r M. >S. . 4-—
Moszyński J . D o s t r o n n i c t w a  k r a k o w s k i e g o .  W  przededniu 60-niej

rocznicy rew olucji 1848 r. . .  .......................... . . .  . 1-—
\iem yska Anna. R o m a n b , poezye . .................................................................. — 60
y ^ c a c zy iu J i A  jtfóg w o jn y . Epizod napoleoński z zimy roku i8L2-go . 3 '— 
Ohołouicaówna Stan. L i ic z n ic y . K siążka dla starszych  dzieci Rysunki

w  tekście Z. Konopackiej, k a r t o n .......................................................  2'60
Fiekosiósl.. 1 r. dr. H e r o ld  p o l s k i .  (Tasopism o naukowe, ilustrow ane,

poświęcone heraldyce polskiej. Rok 1906 ................................................ 20.—
R o z p r a w y  i  i t i a t e r y a ly  z dziedziny u m k .  dających poznać źró-

(b i historyczne polskie. Tom 1. Zosz. ( .................................................... a-—
S tu d y a ,  r o z p r a w y  i m a t e r y a ł y  z dziedziny h istory i polskiej 

i praw ą polskiego. Tom VII -h l N ieznane zapiski heraldyczne z ksiąg  
w iślickich. 2. J a n a  Zamoysk.ego n o ta ty  heraldyczno-sfragistyczno . 4 —

P o r a d a ś k  g r a f i c z n y  p o l s k i .  M ir-ięcznik poświęcony d ru k arstw a  lito 
grafii i gałęziom pokrewnym. Zeszyt T 1908 K J, kw arta ln ie  . . . .  1'80

i'roszynski. Sfefan. P r z y c z y n e k  d o  s p r T w y  w y c h o w a i d a ................... — -30
U avitn  P i e ś n i  w a lk i  ............................................................................................... — ’40
Jłarhwwicz Piotr. A lj ju c i  8 o ż y  t o k .  12 tablic kolorow anych w ozdo

bnej t e c z c e .........................................................V . . . .   .......................20 '—
Siasial Ludwik. R y c e r z e  ś p i ą c y  w  T a t r a c u ,  powieść historyczna 2 t. T —
, —  #  i ł i y ł t R h i a  S z y b ie ,  powieść z życia górników ............................. 2 —

Smi 'zawski L *m . P o l s k a  k o m e d y t-  w  czterech d z ia ła c h .......  2 50
Szabłowski T. P o k u s a .  Nowele .................................................................................2'60
Szczeklik Karol ks. dr. E ty k a  k a t o l i c k a .  Podręcznik dla szkól średnich.

W ydanie 4-te, w opr. .. ę ... . . . . .  . 2;—
Tetmajer !*rze.rt«a W ł. B ó g  s l ą  r o d z i ,  m o c  Ł u i h  Uje. S erya  ilnscntcyj

z tekstem . W oprawie  ............................................................................ 3'20
I andcroctde K  S ocv« iikS H  a  r& (% fa . P rzekład  z francuskiego . . . — ‘60 
yJiltyg  w iktor. r f te S Ł a u a  s s I a c M a  p o l s k a  I j e j  h e r b y .  Przy  współ

udziale .Stan. D ziadiilewicza op acow ał............................................................25 '~ -
W yspiański Stan. L e le w e l ,  dram at w 5-ciu aktach. O snuty n a  tle  wy

padków sierpniow ych w W arszaw ie 1831 roku Wyd. 2-gie . . . .  3’—
—  Ji{U 3i9 *1», t r a g e d y a ...................................... .... ..........................................  2’—

Zielen'iczótv,ui Marya, Ń ę t i Z i r i e ,  f*oeiuat dram atyczny >a 4 odsłonach . 2‘—
B<» n a e y e i a  w e  w s z y s t k i c h  u s ł ^ j a r a i a c h .  yso a n

% 4 5 < t» T V  1. H O . lL
aa  wysf pirsz. w Paryża Zadać z  podpUom -

E u g liien -L ea  B u m  p o d  F a r y  i e i

179 7 8

X«. (MLH6 n i f
\ m m m i

Stow arzyszenia zarej z ograniczona, poręką,

iv K e o ś c l e u k u  w art I ł i i n a j c e t n ,
odbędzie się  l i n i a  17 V . o godzin ie  2 po :->h tn iu .

M a p o r z ą d k u  i l z i e u n y i a :
L) O dczytanie protokołu z ostatn iego W alnego /g rom adzen ia ;
2) Spraw ozdanie D yrekcyi z czynności i rachunków  za rok  1907;
[') Spraw ozdanie Komisyi rew izyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyroi-cyi abso

lutoryum ;
4) W niosek R ady Nadzorczej co do rozdziału zysku za rok  1907;
5) W ybór 4 członków R ady Nadzorczej na przeciąg 2 la t (do 31/12 1&09)

w  miejsce ustępujących;
6) S praw a w yboru D yrek to ra  i zatw ierdzeni ) tegoż;
7) W ybói komisyi rew izyjnej ua rok 1908;
8) Spraw a pożyczek udzielanych na  sk ry p ty  dłużne; 951
9) W nioski i in terpełacye członków.

K onstan ta  Ditiewoi&t# m. p, Pranrissek Sotowkow  ra. p.
zast. P rezesa R ady Nadzorczej. S ekretarz  R ady Nadzorczej.

u m m i S M  Sleczko«oshteso
w łir u k o n ie , przy u iicy  S ła w k o w sk ie j L. 11

(obok G rand H otelu)

w ą d a y  p o t a n i a ł y .
Wyrabia i poleca Szsu. wnej P. T. lJuuiifiuo ':i. saynki prasiub i t esttłuskI", polg 
dwice pieczone i łe.wsioi*'?. anakot^ite kiełbasy krnkewsine, polęawioowe, Krajane i „  
siekane, kiszki pa retowe, saicesoi./ w -ezmaitych gatunkach, paryską kiełbasę, sio- 
ainę polską białą, węu/oni i pap kow*»ą„ rozui„ite rolady, kiełbaski wiedeńskie, 
ntrdelki warszawsai. kiszki podga diaue i kaszanc wogóle wszystko cokolwiek 

wchodzi w zakres masarstwa
Dw a razy  d z ien n ie  św ieży  tow ar.

Cennuu szczegółowe i  żądanie — Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za
pobraniem. 497 7 10

W pracowni suKien damskich
przy ul. św. Krzyża I. 7,

przyjm uje się do szycia suknie wizyto
we, halowe i dla dzieci za um iarkowa- 

■“  ną  cenę. 928 2 3

Przy zmianie półrocza
przyjm ę 1 lub 2 uczniów w opiekę z 
utrzymaniem. Adres w A dm in istrac ji 
.N. Reformy" pod 742. 742 8 o

j o

łóżko mosiężne z siatką, nowe za 120
K (kosztowało 180 K). oraz używane 
łóżko blaszane i takaż szafka nocna 
z marmurem za 25 K, — W iadomość 
w księgarni katolickiej D ra Witkow
skiego ni. ,św. J a n a  6) 703 6 u

CMoliitta krń!M
wyborowa, wyrób w łasny — poleca 

C U K I E R N I A  160 4 0

A D A M A  V sJ łSB€.Ek3au
Długa 10, Floryańska 2, Kraków.

Oddział
zastawniczy

Filii t. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipottiunego w Kra

kowi* «» 6 (i
udziela pożyczki na  zastaw  ko
sztowności jako to  złoto, s r e 

bro, drogie  lcamieme,
b iu ro  osobne dia zastaw ów :
ul. Bracka 1, 1, parter.

Poniedziałek 3 ju ite g o  190ś>

if 2 nfflii Ofimi:
R al.ch itn , jaszm , se len ita , topazów. 

i t. p., a m ianowicie: Szkatułk i, po
pielnice, breloki, pieozfttki, kałam arze, 
przyciski, kol je  z topazów, piękne 
groty, góry i kolekcye m inerałów  dla 
uczącej się młodzieży Ponadto różno
rodne kamienie do b iżu te ry i: do p ier
ścionków, kolezykóv . brosz, rączek do 
p.ir&soii i iase . do ozdoby papie

rośnic i tp.

W ybór w ielki, ceny um iarkow ane, 
<31* w szystkich przystępne 723 5 8

lii. Karmelicka 37, II. piętro.
r is -ń -ris  s ta e rs  tram w ajow a.

mieszkam Bracka I. 5. 
Jć zeta Ekerowa

421 9 15 nauczycielka tańców.

Maison no Blanc
przyjm ie /awiz „ 934 2 9

t  -

B a c z n o ść !
3 *  L rn jn  zapewniony ma każdy u  

M A  nag j jatw o zarabia

kordii 18 do 25 tygodniowo
bez względu na wiek, płeć lub odtlalemo. 

Bliższych intounacyi udziela , ,B V T “  
Przedsiębiorstw o fabryczne wyrobów 
trykotow ych we Lwowie, K ołłątaja 2.

267 17 25

NIEMA JUZ ASTMY
Zr.ika natychmiast.

Pochw ały: Sto tysięcy fra n 
ków, złoty i sreb rny  medal 

i łiors coiicouis. W yjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: D>* Clery, 53, 
Bonieward S£. M artin. P aris . 176 13 o

nernsA b c s lit z a
rdlifij ia ią  lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. p r z r s lę o o y h

E r a n e n z  z wyższ. wykształć.

A n g i i k  z wyższ. wykształć.

Miemiec z wyższ. w ykształć.

W i o c h  z wyższ w ykształć. ^

if nitów, uh Floryańska 2%, ł psetro.

A . H A W E Ł K A  -  K R A K O W
poleca bardzo suiaczno:

1 b t . B a r n a c  h o r .  2*50  su i u
1 b t . W ed 0 1  „  2  &0

o .  Am. w i e l k i e  u r n o  g a f a n E l  w i s t  f r a f e c i a s k t & f i  b i a 

ł y c h  i  c a :  a * w c ^ y c h  z  S c r d o a s K  i  B i a r f w s i i y i ;

T a d i i e f  n i ż  w s s ę f t z t  a
Krem 1 puder „Sim ona", Puder „ jaw a", W oda kolońskn praw dziw a 

M arya F arin a" i Nr 4711. poleca ..-23 g o

T K O F I L  3 3 3 E 5 A C 3 ^ ' K 1 F Ł
H n t k ó t t ,  D łu iiń  4  n a p , / ( m im  i i a h d l o n r j .

r  • *  w

i  y\m
n i .  J a f c lo n o w & t e l i  L  1 8 , o tw a rto

j j i z p t a c z e  kutio
l do egsamłnu z ra te k o w o ś h i  pańslwcwoj, ogólnej i bwyie- 

c h le i  pojedynczej i podwójnej dla kandydatów  i kandydatek  m ająt yeh 
zam iar poświęcić się służbie rachunkow ej i ka&owei

Tam że udziela się rów nież nauki p isania na  maszynie. —  Godziny 
oddzielne dla pań i panów. 9t 27 o

Zamiast niemieckich
i n n y c h  w ą t p l i w o g i O  D o c h f  c i s t •&»-£:< m ,

KdT żą d a jc ie  vffMZ$n$ey
polskiej pasty d o  o b e s w is t  

i  d o  m e t a t i
proszku d o  p r a n i a

m ających u trw aloną  sławą zna&ónslią jałcością
F i ^ B l R A :  941 i s  1-2

Stanisław Hof w Krakowie, Kanonicza ii

Z ukarni I.iterackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R z ą d c a  d ru k a rn i L . K . U órsk i


